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€ena prcnum eruty dla m ieszkańców  Warszawy.
Bez ro z sy łk i: na rok 9  rs.;—  na fi m iesięcy A  rs. 

5 0  k op .;—  na 3 m iesiące 2  rs. 2 5  k .;—  na 1 m ie­

siąc 7 5  kop.
Za przesyłkę do domu dopłaca się miesięcznie 

5 kopiejek.
Cena prenum eraty zam iejscowej. 

Na rok 1 2  rs.;— na fi m iesięcy 6  rs.; — na 3 m ie­
s iące  3  rs.;— na 1 m iesiąc 1  rs.

Prenum erata przyjmuje się w W arszawie, w  kan­
torze głównym  Redakcji „Dzienników Warszaw- 
akich“ przy ulicy Miodowej Nr. 4b7  (18).

D Z I A Ł  U R Z Ę D O W A .
NAJWYŻSZY MANIFEST.

Z Bożej Ł aski 
MY, A L E X A N D E R  II ,

C e s a r z  i  S a m o w ł a d c a  W s z e c h  R o s i j ,
K r ó l  P o l s k i , W i e l k i  K s i ą ż ę  F i n l a n d z k i , 

etc., etc., etc.,
D la zw ykłego ukom pletow ania Naszych armji i floty, 

rozkazujemy:
W  przyszłym  1874 roku  odbyć pobór do wojska 

z obydwóch stref Cesarstw a i z gubernji K rólestw a P o l­
skiego na zasadzie oddzielnego ukazu rozporządzające­
go, ^jednocześnie z niniejszem wydanego do Senatu 
Rządzącego.

Pobór ten we wszystkich w ogóle miejscowościach 
Cesarstw a i K rólestw a odbyć w rozm iarze sześciu lu ­
dzi z każdego tysiąca głów , z wyjątkiem jedynie  ko- 
rełów  zamieszkałych w powiecie Kemskim w guhernji 
A rc h a n ie lsk ie j i w powiecie Powienieckiin w guber­
nji Ołonieckiej, z których wziąć po czterech ludzi z ty ­
siąca głów.

Niezależnie od poboru w oznaczonej wyżej liczbie 
głów , wziąć, na rachunek zaległości, po pól rek ru ta  z 
każdego tysiąca głów w gubernjach Kijowskiej, W o­
łyńskiej, Podolskiej, W ileńskiej, G rodzieńskiej, K o ­
w ieńskiej, M ińskiej, M ohylewskiej i W itebskiej, uwol­
nionych od dostarczenia rekrutów  przy poborze od 1 
listopada do 1 grudnia 1863 roku, oraz gubernji K ró ­
lestw a Polskiego, gdzie w 1869 r. zniesiony był po­
bór, k tóry  należało odbyć w jednakow ym  rozm iarze z 
poborem , odbytym  w tym że roku  od 15 stycznia do 
15 lu tego z obydwóch stref Cesarstwa.

P obór rozpocząć wszędzie od 15 stycznia i skoń­
czyć na 15 lutego 1874 roku.

W  obec mającego nastąpić wkrótce wydania nowej 
U staw y o powinności wojskowej, pobór 1874 roku  od­
być na tej samej podstawie co pobór z 1873 r., z ni­
żej pomionionem zboczeniem, wywoływanem przez ko ­
nieczność. W  skutku tego w gubernjach i obwodach 
Cesarstw a, gdzie obowiązuje Ustawa R ekrucka, stoso­
wać się do postanowień tej Ustawy, z uzupełnieniami 
i zmianami, wskazanemi w manifeście Naszym z 25 
października 1868 roku, i z zachowaniem tego co na­
stępuje niżej: . ,

1. Z uwolnieniem gmin podatkowych od oznaczo­
nych w art. 204 U staw y R ekruckiej kosztów na um un­
durow anie, żywność i żołd dla rekrutów , zaliczyć te 
koszta na rachunek państwowej opłaty ziemskiej.

2. Znieść ustanowiony w art. 22 Naszego manifestu 
z 25 października 1868 "roku najniższy rozm iar pienię­
dzy nagrodow ych dla rekrutów , pozostawiając, tak  w y­
znaczenie tych pieniędzy, ja k  i określenie ich rozm ia­
ru  do własDego uznania gmin.

3. W rew irach włościan i mieszczan odbywającyeh 
powinność wojskową sposobem kolejowym, oraz w re ­
w irach samoszyjców i dwuszyjców i w wspólnych z n i­
mi lioznoroboczyęh rew irach mieszczan odbywających 
powinność rekrucką za pomocą losowania, nie wyzna­
czać i nie przedstawiać na rekrutów  ludzi, którzy na 
1 stycznia 1874 roku  nie skończą dwudziestego p ier­
wszego roku wieku.

W  rew irach zaś włościan i mieszczan odbyw ają­
cych powinność wojskową za pomocą losowania w je ­
dnym  wieku, powołać do losowania młodych ludzi 
dwóch wieków, a mianowicie: nie tylko dwudziesto­
dw uletnich, ale i także i tych, _ którzy na 1 stycznia 
1874 roku  skończą dwudziesty pierwszy rok wieku.

Jkle w obydwóch wypadkach, w jakikolw iek sposób 
odbyw ałaby się powinność wojskowa, kiedy idzie do 
służby dobrowolnie brat za brata, albo inny krewny 
za członka jednej z nim w edług spisu ludności rodziny, 
to  za zgodą rodziców, lub zastępujących ich miejsce, 
dozwalać przyjmować takie osoby, chociażby m iały do­
piero  dwudziesty rok  skończony, jeżeli pod wszelkie-

mi innerai względami będą uznane za zdatne do służ­
by wojskowej.

4. Liczbę rekrutów , przypadających z rew irów  by­
łych włościan rządowych, rozłożyć pomiędzy nich, nie 
w edług liczby głów spisu ludności, a w edług liczby 
podlegających podo łan iu  m łodych ludzi oznaczonego 
wieku w następującym  porządku:

a) D la  oznaczenia ile w każdej gubernji należy 
wziąć rek ru tów  z poinienionych rew irów , ogólną licz­
bę rek ru tów , jaka  będzie przypadała  ze wszystkich re­
wirów byłych włościan rządow ych w Cesarstw ie, z do­
łączeniem  zaległych ułam ków rekruckich pozostałych 
z poprzedniego poboru, podzielić przez ogólną liczbę 
we wszystkich poinienionych rewirach podlegających 
powołaniu ze wszystkich trzech kategorij młodych lu ­
dzi, k tórzy skończą 21 i 22 ro k  w ieku na 1 stycznia 
1874 r., i o trzym any iloraz pomnożyć przez ogólną 
liczbę wszystkich tych ludzi w każdej gubernji.

b) D la oznaczenia ile na liczbę wyznaczonych we­
dług poprzedniego punktu na gubernję rekrutów , ma 
dostarczyć każdy rew ir, ogólną liczbę tych rekrutów , 
wyznaczoną na gubernję, podzielić przez ogólną w gu­
bernji liczbę poinienionych w poprzednim  punkcie po­
dlegających powołaniu ludzi, i otrzym any iloraz po­
mnożyć przez ogólną liczbę tych ludzi w każdym  re­
wirze.

o) W e  wszystkich w ypadkach, kiedy w skutku po. 
mnożenia ilorazu, otrzym anego w edług postanowione­
go w punkcie b, przez liczbę ludzi podlegających po­
wołaniu w każdym  rew irze, otrzym ane zostaną liezby 
całkow ite z ułam kam i, ułam ki te odrzucać; brakującą zaś 
liczbę rekrutów  rozkładać, po jednem u, na te rew iry 
w których w ypadły największe ułamki, .leżeli przytem 
jeden , dwóch lub więcej rekrutów , przypadnie na jeden, 
dwa lub więcej rewirów, w których pozostały równe 
ułam ki, to brakujących rekru tów  wyznaczać po jed n e ­
mu z tych rew irów , w których jest więcej ludzi pod­
legających pow ołaniu, a przy równości pod tym  wzglę­
dem —z tych, k tóre w skaże los.

d) R ozkład rekru tów  pomiędzy gubernje ma doko­
nać M inisterstwo Spraw  W ew nętrznych, a pomiędzy 
rew iry  każdej gubern ji— miejscowe Izby Skarbowe, pod 
kierunkiem  gubernatorów  i pod ich nadzorem.

5. Stosując się do wskazanego w art. 4 sposobu, roz­
łożyć i liczbę rekrutów  z rew irów  licznoroboczych ro ­
dzin mieszczan (U st. R ekr. art. 811), w edług liczby 
m łodych ludzi podlegających powołaniu.

6. Uwolnić od powinności wojskowej, osoby zajm u­
jące posady nauczycieli elem entarnych szkół ludowych, 
jeżeli osoby te poprzednio zdały egzam ina na pomie- 
niony stopień drogą ustanow ioną (uchw ała Rady P ań ­
stwa 22 kw ietnia 1868 roku), lub z korzyścią ukoń­
czyły kurs nauk w zakładach naukowych, dających 
prawo do stopuia nauczyciela elem entarnej szkoły lu ­
dowej.

7. Z osób wymienionych w punktach 1 i 3 art. 27 
manifestu z 25 października 1868 roku, nie uwalniać 
od poboru tych, którzy mają brata-robotnika, chociaż­
by ten ostatni mieszkał oddzielnie, a naw et należał do 
drugiej gminy, jeżeli ty lko taki brat-robotn ik  nie wszedł 
do służby wojskowej, nie je s t zaginiony i nie został ze­
słany z w yroku Sądu.

8. W yłączenie od losowania, nadane według art. 
907 Ustawy R ekruckiej, w razie nieposiadania brata, 
następnemu według wieku krew nem u lub członkowi 
rodziny, będącemu w edług listy rodzinnej pod tymże 
numerem, ograniczyć do wypadku, kiedy ten krew ny 
lub członek rodziny należy do tej części rodziny, z 
k tórej wstąpił rek ru t, dający praw o do wyłączenia.

9. Po zniesieniu ustanowionych w punktach 10 i 
U  art. 1,030 Ustawy Rekruckiej dla gubernji K ur- 
landzkiej, Liflandzkiej i Estlr.ndzkiej wyłączenie od po­
wołania do wojska pocztyljonów, zdunów, cieśli, stel­
machów i kowali, poddać ich poborowi na ogólnej pod­
stawie.

10. W uzupełnieniu art. 25 i 30 Naszego m ani­
festu z 25 października 1868 roku  postanowić, że w r a ­
zie spiorządzenia przez Zebrania R e wirowe U W łośeio- 
we niesłusznych uchw ał w przedmiocie uw olnienia od 
losowania i przeniesienia ze względu na położenie ro ­
dzinne z wyższych klas do niższych, młodych ludzi 
podlegających powołaniu i nieprzyjęcia przez te Z ebra­
nia wskazań zrobionych im w pomienionym przedm io­
cie przez pośredników pokojowych, na zasadzie punktu  
2 zatw ierdzonego przez Nas Postanow ienia 10 paź­
dziernika 1866 roku, pośrednicy obowiązani są bez­
zwłocznie przedstawić o uchylenie takich uchw ał do 
Zjazdu Pokojow ego, do czasu w ydania decyzji przez który, 
wykonanie uchw ał zawiesza się.

11. W  ścisłem zastosowaniu się do zatwierdzonej 
przez Nas, 2 listopada 1871 roku, uchw ały R ady P ań ­
stwa, nie dopuszczać przy mającym nastąpić poborze 
pryw atnego najm u ochotników na rekrutów ; przy  tera 
rozm iar opłaty pieniężnej dla pragnących uwolnić się 
od powinności wojskowej oznaczyć na ośtnset rub li, z 
zastrzeżeniem, żeby pod względem porządku wypusz­
czania kwitów w ykupowych i rozdziału przypadających

‘ za nie pieniędzy zachowywane były przepisy, zaw arte 
. w artykułach I I  i U l  uchwały Rady Państw a 2 listo­

pada 1871 roku. /
P rzy  dokonyw aniu poboru w gubernjach K rólestw a

Polskiego, stosować się do zatw ierdzonego przez Nas, 
3 (15) m arca 1859 roku, Postanow ienia o powinnośoi 
wojskowej, do manifestu N aszego z 26 czerwca (8 lip 
ca) 1868 roku, z dołączonemi do niego przepisam i o 
stanach i osobach, niepodlegających powinności woj­
skowej, albo czasowo od niej uwolnionych, oraz do 
manifestu z 2 listopada 1869 roku z następującem i 
zmianami i uzupełnieniami:

1. Pow ołanie do losowania zacząć od spisowych, 
k tórzy 20 grudnia 1873 roku  (1 stycznia 1874 r.) u- 
kończą dwudziesty pierwszy rok wieku.

2. Z spisowych drugiej kategorji powołać do wy­
konania powinności wojskowej tyle klas wieku, ile 
będzie ni jzbędne w edług przepisów, ustanowionych w 
art. 13 i 14 manifestu z 26 czerwca (8 lipca) 1868 
roku.

Uwaga. Na zasadzie Naszego rozkazu z 23 lu te ­
go 1871 r. powołanie do w ykonania powinności woj­
skowej ludności górniczej ograniczyć na 21-letnim  w ie­
ku jedynie.

3. W  uchyleniu art. 24 tegoż manifestu z 1868 r., 
nie dopuszczać przy mającym nastąpić poborze zastę­
powania rekrutów  przez najem ników.

4. Z ustaniem działania dołączonych do Naszego 
manifestu z 26 czerwca (8 lipca) 1868 roku  przepisów, 
dozwalających wnosić za uwolnienie od powinności woj­
skowej wykup w ilości czterystu lub tysiąca rub li, u - 
stanowić dla pragnących uwolnić się od służby w oj­
skowej, na tej samej podstawie, co w Cesarstwie, w y­
kup pieniężny w ilości ośmiuset rubli, nadając praw o 
wnoszenia takowego tyllt > tym spisowym , k tórzy, po 
wyciągnięciu losu, będą podlegali oddaniu do służhy 
wojskowej. Pod względem zaś rozdziału pieniędzy 
wniesionych za kwity wykupowe, zachowywać przepi­
sy zawarte w art. 11 niniejszego manifestu o rozdziale po- 
mienionych pieniędzy, wnoszonych przez mieszkańców 
Cesa-stwa.

5. K arę od członków Kompletów R ekruckich za 
przyjęcie na rekru tów  ludzi niezdatnych do służby woj­
skowej wymierzać w sposób wskazany w art. 781— 791 
obowiązującej w Cesarstw ie Ustawy R ekruckiej.

6. D o podawania skarg  o niewłaściwe oddanie do 
wojska wyznaczyć term in sześciomiesięczny od dnia u-
koriczenia poboru.

7. O prócz wymienionych w dodatku do Naszego 
manifestu z 26 czerwca (8 lipca) 1868 roku i w m a­
nifeście z 2 listopada 1869 roku  osób czasowo uw ol­
nionych od powinności wojskowej, nie powoływać do 
takowej:

a) podczas pozostawania w zakładach naukowych: 
kształcących się w wyższych zakładach naukowych C e ­
sarstwa;

b) dopóki będą pełnili obowiązki swego pow oła, 
nia: nauczycieli szkół elem entarnych w K rólestw ie.

8. Znieść wyłączenie od powinności wojskowej na 
mocy art. 8, 13, 14, 19, 20 i 22 przepisów dołączo­
nych do Naszego manifestu z 26 czerwca (8 lipca) 
1868 roku, które nadane były następującym  osobom:

a) starozakonnym , którzy przyjęłi wiarę chrze-
ściańską;

b) pocztyłjonom  etatowym;
c) osobom które wstąpiły do rządowych i pryw a­

tnych zakładów  górniczych i ich synom;
d) niebędącym w służbie rządowej inżynierom, b u ­

downiczym, jeom etrom , rzeźbiarzom , malarzom i me­
chanikom.

e) artystom  teatrów  W arszawskich.
Dan w m. St, Petersburgu , dwudziestego drugiego  li­

stopada, roku od Narodzenia Chrystusa Pana tysiąc ośm- 
set siedmdziesiątego trzeciego, panow ania zaś Naszego 
dziewiętnastego.

Na oryginale W łasną Jeg o  Cesarskiej Mości ręką 
podpisano:

„ALEXANDER."

Ukaz do Senatu Rządz^oego.
Przez manifest w dniu dzisiejszym w ydany, wyzna­

czywszy odbycie poboru do wojska z obydwóch stre f 
Cesarstwa i z gubernij K rólestw a Polskiego, rozkazu­
jemy: pobór ten rozpocząć wszędzie od 15 stycznia
przyszłego 1874 roku  i ukończyć takow y na 15 lutego 
tegoż roku.

Rozporządzenia pod względem wojskowym  poru- 
czyliśiny M inistrowi W ojny, a skuteczne dokonanie i 
ukończenie tego poboru w term inie oznaczonym pow ie­
rzamy staraniu Senatu Rządzącego.

Na oryginale W łasną Jeg o  Cesarskiej Mości ręką 
podpisano:

„A L E X A N D E R .”
w St. P etersburgu .

22 listopada 1873 roku.

* trzez  Najwyższy ukaz imienny wydany do Senatu Rządzą­
cego, 9 listopada r. b., urzędnikowi do szczególnych poruczeń V 
klasy przy Ministrze Oświecenia Publicznego, członkowi Osobne­
go Oddziału Naukowego Komitetu Ministerstwa Oświecenia Pu­
blicznego do roztrząsania książek wydawanych do czytania dla 
ludu, szambelanowi, rzeczywistemu radcy stanu Markiewiczowi—  
N aj miłości wiej rozkazano być członkiem Rady Ministra Oświece­
niu Publicznego, z uwolnieniem od obowiązków urzędnika do szcze-

gólnyok poruczeń i członka Osobaego Oddziału Komitetu Nau­
kowego.

* Najjaśniejszy Pan, w nagrodę wzorowego męztwa i waleczno­
ści , okazanych przez starszego pomocnika naczelnika Północ­
nego Dagiestanu, zaliczonego do polowej artylerji pieszej, jene­
rał.majora Łomakina, w bitwach z nieprzyjacielem podczas kam- 
panji chiwińskiej w roku bieżącym, 15 listopada r. b, Najmiło- 
ściwiej raczył udzielić mu z ł o t ą  s z a b l ę ,  z n a p i s e m  „* a 
w a l e c z n o ś ć . *

* Najjaśniejszy Pan dla okazania szczególnej swej przychyl­
ności dla jenerał-majora z Orszaku przy osobie Jego Królewskiej 
Wysokość. Wielkiego Księcia Meklemburgsko-Schweryaskiego von 
Mullera, 19 listopada r. b., Najmitościwiej raczył mu udzielić 
order św. S t a n i s ł a w a  2- e j  k l a s y  z g w i a z d ą .

* Najjaśniejszy Pan, na przedstawienie Namiestnika w Kró­
lestwie Polakiem i na najpoddan ejsze przełożenie Towaravsza 
M'nistra Spraw Zagranicznych, Najmitościwiej mianować raczył 
Prezesa rejencji pogranicznej prusk:ej w Grombinie, von-Put- 
kammera, kawalerem o r d e r u  Św. S t a n i s ł a w a  k l a s y  
2-ej z g w i a z d ą .

* Porucznik szwadronu rezerwowego 5 Litewskiego pułku uła­
nów imienia Arcyksięcia Alberta Austrjackiego Maluszycki-Ułan 
oraz niższe stopnie tegoi szwadronu: szeregowiec Gabrjel Moro- 
zow i ordynans skarbowy Artemjusz Piesek, 28 kwietnia roku 
bieżącego, ocalili z narażeniem życia na niebezpieczeństwo, podcz.s 
pożaru w slobodzie Wiesiołaja w powiecie Biriuczeńskim , diaka 
Szewcowa i wlościankę Czuprininowę z córką. Najjaśniejszy Pan, 
po doniesieniu Jego Cesarskiej Mości o tych chwalebnych czy­
nach, raczył udzielić porucznikowi Maluazyck.ir.mu-Lłanowi i 
ordynansowi skarbowemu Artemjuszowi Plesiukowi—  s r e b r n e  
m e d a l e  z n a p i s e m :  c a  „ o c a l e n i e  g i n ą c y c h ” 
d o  n o s z e n i a  n a  p i e r s i a c h ,  n a  w s t ą ż c e  św.  
W ł o d z i m i e r z a ,  oprócz tego Plesiukowi pięć rubli, a szere­
gowcowi Gabrjelowi Morozowowi dziesięć rubli.

* Przez Najwyższe rozkazy w wydziale Wojny w Liwadji:
1) 16 listopada r. b., p r c e t r a n z l o k o w ą n i  z o s t a ­

l i :  zaliczony do kawalerji armji sztabs-rotmistrz Seliwanow__
do Warszawskiej komendy konwojowej, z przemianowaniem na 
s . z t a b s - k a p i t a n a ;  porucznik Kronsztadzkiej artylerji for- 
tecznej POtiemkin —  do 6 brygady artylerji; sztabs-kapitan Ka- 
liszskiego bataljonu gubernjalnego I/eonnikow —  do Warszaw­
skiego bataljonu fortecznego; sztabs-kapitan Warszawskiej komen­
dy konwojowej Dubrowin — do Kaliszskiego bataljonu guber­
njalnego.

2) 17 listopuda r. b., a w a n s o w a n i  z o s t a l i :  sztabs­
kapitan Brzesko-Litewskiego pułku fortscznego P aw łucki  na
m a j o r a  i porucznik Petrokowskiego bataljonu gubernjalnego 
Mamajew —  na s z t a b s - k a p i t a n a  —  obydwaj z uwolnie­
niem od służby, z mundurem i z całkowitą emeryturą, z powodu 
słabości zdrowia; p r z y j ę t y  z o s t a ł  d o  s ł u ż b y ,  dymisjo­
nowany rotmistrz pułku Konnego lejb-gwardji Spieczyńslci  do
rezerwowego szwadronu pułku ułanów lejb-gwardji imienia Jego 
Cesarskiej Mości; p r z e t r a n z l o k o w a n i  z o s t a l i :  poru­
cznik pułku Wołyńskiego lejb -  gwardji Kuźmicki (Jan) —  do 
1-go bataljonu pieszego Zabajkalsklego wojska kozackiego, w sto­
pniu » s a u ł a ; podpułkownik 7 Żmudzkiego pułku grenadjerów 
imienia Arcyksięcia Franciszka-Karola Gulenko — do 5 Kijow­
skiego pułku grenadjerów imienia Najjaśniejszego Króla Nider­
landzkiego; porucznik 12 Astrachańskiego pułku grenadjerów 
imienia Jego Cesarskiej Wysokości Następcy Tronu Cesarzewicza’ 
Zacharów —  do Wileńskiego batalionu gubernjaleego.

3) 2 0 listopada r. b., a w a n s o w a n y z o s t a ł ,  podpuł­
kownik miejscowej inżynierji Czyż —  na p u ł k o w n i k a ,  z u- 
wolnieniem od służby, z mundurem i całkowitą emeryturą; u w o 1- 
n i o n y  z o s t a ł  z e  s ł u ż b y ,  z p o w o d u  i n t e r e s ó w  
f a m i l i j n y c h ,  podporucznik 1 5 Smoleńskiego pułku piecho­
ty imienia jenerał-adjutanta hrabiego Adlerberga 1-go Minajew 
—  w stopniu p o r u c a n i k a .

* Departament Poczt. Na stacji pocztowej w mia­
steczku Jedencach, w powiecie Chocimskim, w obwo­
dzie Besarabji, na trakcie z m. Chocima do Bielców 
ustanowione zostało przyjm ow anie i w ydaw anie wszel­
kiego rodzaju korespondencji.

Departament Telegrafów. Czasowa stacja te legrafi­
czna we wsi Jwelewaja (w gubernji Tobolskiej), zosta­
ła zam knięta, z powodu skońozenia się żeolugi na rze­
ce Tobołu.

* Departament Policji Wykonawczej. Z D epartam entu 
Stosunków W ewnętrznych M inisterstwa Spraw  Zaoranioz- 
nych, dostarczone zostały świadectwa o śm ierci°za o-ra- 
nicą Johanna Ramia  i Ju lji Watson. K rew ni pom iecio­
nych Ram ia i W atson, mogą za pośrednictwem g u ­
bernatorów miejscowych zgłosić się do D epartam entu 
Policji W ykonaw czej w celu otrzym ania poinienionych 
dokumentów.

. A y l any  został dziesięcioletni przywilej szlachci­
cowi K rystjanow i Thalotci, na nowego system atu paro­
wą drogę drucianą.
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* Na zasadzie art. 2,154 i 2,157 t. X  cź. I  Zb. j pomienionych.
Praw Praw Cyw. (wyd. 1857 r.) Towarzysz Ministra; Zarząd Towarzystwa postanowił, że wychowańcy ma- 
r  mansow, 9 listopuda r. b., doniósł Senatowi Rządzą,-1 . . , 3 . 1 . , . , . . c .
cerau, że Rybiński Bank Handlowy z powodu nieza- p  W8taWaĆ VV dme lIOW8zedn,e’ w lec)e godzmle 5̂ J> 
chowania warunków, ustanowionych w' § 5 jego Usta- w ziml"e 0 b 'ej z rana, w dnie zaś niedzielne i świąte- 
w7> w przedmiocie zebrania kapitału zakładowego, na- I czne o jedną godzinę później, oraz że mają udawać się
leży uznać za niedoszły do skutku. na spoczynek o godzinie 9-ej wieczorem. Przestępcy

małoletni mają być zatrudniani w zimie po 4 godziny
* W  rozkazach do wojsk Warszawskiego okręgu wojsko-, n:l dzień w szkole i po 5 godzin w warsztatach, v le-

uotao, jest zamieszczone: 21 listopada 1873 roku. Polow em u) . . a , . , , .» ,, , , , . cie zas i) 0  2 godziny w  szkole i do 8 1/, godzin przyatamanowi dońskich pułków kozackich powierzonego mi okręgu, , °  J r  /3 o  i J
jenerał-lejtnantowi Fominowi, który powrócił z deltgacji, pole- i robotach rolnych w polu, lub też w warsztatach; w dnie
cam objąć jego obowiązki. j zaś niedzielno i świąteczne, mają oni uczyć się przez ta-

23 listopada 1873 roku. Sztabs-kapitan Brzesko-Litewskiej 
a rty lerji fortecznej Miincheimer, otrzym ał, z powodu interesów  
familijnych, urlop odemnie, za granicę, do F rancji i Anglji, na 
dni 2 8.

kiż przeciąg czasu śpiewu, muzyki, gimnastyki, sposobu 
obchodzenia się z narzędziami do gaszenia pożarów, jak 
również używać przechadzki i t. d. W ychowańcy osad

— Inspektor wojskowo-lekarski powierzonego mi okręgu, radca j uczyć się będą: nauki religji, czytania, pisania, lfysun- 
tajny Bogolubow, otrzymał odemnie, z powodu interesów frmilij- j fców linearnych, początków arytmetyki, śpiewu Mmna- 
nych, urlop do St. Petersburga, na dni 14. ! i - i i i i • . , .

Podpisano: Głównodowodzący, ! Sty obcl,odzenia S1? e narzędziami do gaszenia poża-
Jenerał-Feldraarszałek  hrabia Berg.

* R ząd Gabemialny Warszawski.— W e wsi Mokotowie, 
gm inie Mokotów, bezpośrednio za rogatką Belwederską miasta 
W arszawy, i we wsi Ożarowie, gm inie Ożarów, powiatu W ar­
szawskiego, pojawiła się zaraza bydlęca ksiggosuszem  zw ana.
Uśmierzoną zaś została ta  zaraza w mieście Nowym Dworze.

O  czem Rząd G ubernialny podaje do wiadomości powszechnej, 
nadm ieniając, że władzom miejscowym polecono przedsięwziąść 
właściwe środki dla zapobieżenia dalszemu szerzeniu się zaraży.

* W  rozkazie Warszawskiego Ober-Policmajstra do Po­
licji Wykonawczej, z  dnia 23 listopada (5  grudnia) r. b.,\ 
między innemi zamieszczono: Bez względu na niejednokrotnie 
ponawiane rozporządzenia w rozkazach do policji, ażeby po tro - 
tuarach  nie noszono ciężarów i pakunków , p raktykuje  się to  j e ­
dnak każdouzieunie na  wszystkich bez w yjątku ulicach; polecam 
zatem  komisarzom cyrkułowym zobowiązać za pokwitowaniem , za 
pośrednictwem  rządców domów, wszystkich Stróży, służących od 
lokatorów, wyrobników i wyrobnice zajmujących się głów nie roz­
noszeniem wody i ciężarów, ja k  również obrotuków i kom isjone- 
rów  za pośrednictwem ich kantoru , ażeby nie ważyli się nosić 
po tro tuarach i skwerach miejskich wody, ciężarów i w ogóle przed­
miotów utrudniających przejście, pod zagrożeniem przyaresztow a- 
nia; niższym zaś stopniom policji rozkazać, ażeby niestosujących 
się do niniejszego rozporządzenia, za pośrednictwem  bliższych stó­
je k  policyjnych dostawiali do cyrkułu, wpajając w nich to przeko­
nanie, że stopnie policji nie tylko w czasie wykonywania obowiązków 
służbowych, lecz i w czasie wolnym od służby, przechodząc po uli­
cach, obowiązani są zwracać baczną uwagę, ażeby egzystujące 
przepisy policyjne, przez wszystkich bez wyjątku były wykony­
wane i że ci z stopni policyjnych, k tórzy od tego obowiązku u- 
chylac się będą, pociągani zostaną przezem nie do najsurowszej 
kary.

DZIAŁ WKWNl^TRZNY.

WIADOMOŚCI M IEJSC O W E.
* Z upoważnienia JW . Hrabiego Namiestnika w 

Królestwie Polskiem, dany będzie 6 (18) grudnia r. b., 
w  lokalu  Klubu R uskiego, bal na korzyść ubogich, zo sta -,
jących pod opieką. Ruskiego Towarzystwa Dobroczyn- i <buebln:* będzie niektóry

rów, wiadomości popularnych z uauk przyrodzonych, 
tudzież jeograłji i innych przedmiotów wykształcenia 
elementarnego. W  drugim oddziale kary, uczyć będą 
czytania i pisania ojcowie w domkach, resztę zas przed­
miotów wykładać będzie pomocnik dyrektora szkoły.

Każdy wychowaniec powinien obeznać się z wszyst- 
kiemi robotami gospodarstwa wiejskiego i posiąść jedno 
z rzemiosł, których uczyć będą w osadzie rolnej, (li 
jedynie z pomiędzy nich, którzy okażą szczególne zdol­
ności, będą mogli poświęcić się wyłącznie jednemu rze­
miosłu, w ktorem powinni w takim razie wydoskonalić 
się ile możności. Przestępcy małoletni mają uczyć się 
w osadzie rolnej stolarstwa, kowalstwa, ciesielstwa, kra­
wiectwa, sźewetwa i innych rzemiosł, w chwilach zaś 
wolnych, mają uczyć się robienia mioteł, słomianek, ły ­
żek drewnianych, drabin i t. d. W ychowańcy otrzy­
mywać będą za każdą swą pracę osobne Wynagrodzenie, 
stosownie do oddziału, w którym zostaną umieszczeni.

Za podstawę systemu karności, zarząd Towarzystwa 
wziął zasadę, że karą dla wyehowańców ma być po­
zbawienie ich nagród, które przeznaczają się za dobre 
sprawowanie się, pilność i postępy w nauce. Podzielo­
no przeto kary na jedenaście rozmaitych rodzajów, z 
których najsurowsze są zamknięcie do osobnej celki na 
siedm dni i przeniesienie de niższego lub najniższego od­
działu kary. Kara, cielesna jest całkiem wyłączona. W y­
znaczać kary może sama tylko rada pedagogiczna; na­
pominać atoli mogą także pojedynczy członkowie ra­
dy, t. j. dyrektor, jego pbmocnik, nauczyciel religji, 
lekarz i ojcowie domkow; dla decyzji zaś rady pedago­
gicznej co do przeniesienia do najniższego oddziału, 
wymagane jest zatwierdzenie przez zarząd Towarzy­
stwa.

Prawo widywania się i korespondowania z krewne- 
mi, zarząd Towarzystwa uważa jako nagrodę, która u-j

tylko wychowańcom, od-
ności, oraz Ochron Maryjskiej i Mikołajewskiej. | znaczaj%cym s>§ moralnem sprawowaniem się, pilnością

(Jena biletów  wejścia: dla jednej rodziny dwa ruble, * Poatępami w nauce. Widywać się z krewnemi mo­
dlą jednej osoby jeden rubel. Początek balu o godzi- żna lde 'naczeJ> j ftk w obecności dyrektora. Zresztą wy- 
nie 9-ej w ieczorem . ” ] cbowańcy, którzy zasługiwać będą na szczególne zau-

* W niedzielę, 25 listopada (7 grudnia), odbyły się 
egzam ina roczne W warszawskich szkołach niedzielno- 
rzemieślniczych o trzech klasach: Nr. 9 (przy ulicy Że­
laznej) i Nr. 10 (na placu św. Aleksandra), w obecno-

fanie i przeprowadzeni zostaną przytem do V oddziału, 
będą mogli uzyskiwać urlopy, nie dłuższe wszelakoż 
jak na ośm dni, pod warunkiem, że odwiedzą jedynie 
swoich rodziców, jeżeli ci ostatni zasługują również na 
zaufanie. Osoby życzące sobie zwiedzić osadę i zaba-

* W artykule niniejszym zastanowimy się nad spo-
śobem, w jaki w a rsza w sk ie  T ow arzystw o  osad rolnych  
i przytułków  rzem ieśln iczych  rozstrzygnęło drugie z 
swych zadań, mianowicie zadanie zredagowania (patrz 
Nr. 229 Dzień. Warsz.) ustawy dla osady projektowanej 
(punkt 5-ty ukazu Senatu Rządzącego z 21 grudnia 
1866 roku), oraz rozwiązania rozmaitych kwestij praw­
nych, pozostających w styczności z umieszczaniem ma­
łoletnich przestępców w osadzie, jak również ułożenia 
rozmaitych instrukcji dotyczących organizacji wewnę­
trznej.

Odpowiedź na to pytanie znajdujemy w sprawozda­
niu zarządu Towarzystwa za 1872— 73 rok, zredagowa- 
nem przez p. L . Kolnarskiego, który kierował interesa­
mi Towarzystwa w okresie sprawozdawczym, i zainiesz- 
czonem w wydanym niedawno „Pamiętniku Towarzy- 
rzystwa" za tenże przeciąg czasu, oraz w protokółach 
zarządu. Ze sprawozdania tego dowiadujemy się, że 
zarząd Towarzystwa przystąpił przedewszystkiem do ze­
brania i uporządkowania materjałów, które miały słu­
żyć za podstawę do urządzenia życia wewnętrznego osad 
i przytułków; następnie zaś, na 32-ch posiedzeniach swo­
ich, w których brał stale udział jak najczynniejszy wi- 
oe-prezes Towarzystwa, radca tajny Wieczorkowski, za­
rząd Towarzystwa pracował nad rozstrzygnięciem kwestij, 
W jaki sposób mają być wychowywani i uczeni przestępcy 
małoletni w osadach, jaką pracą mają być zatrudniani, 
jakie warunki hygieniczne przestrzegać należy w ich w y­
chowaniu i utrzymaniu, oraz czem i jak żywić ich'wypada 
i  jakie budynki mają być wzniesione w osadzie na 150 
przestępców małoletnich i t. d.

Zredagowania projektu ustawy dla przyszłej osady 
rolnej podjął się profesor Cesarskiego uniwersytetu war­
szawskiego, p. W. Miklaszewski, ze współudziałem człon­
ków zarządu i niektórych zaproszonych do tego specja­
listów, pomiędzy którymi znajdowali się: profesor uni­
wersytetu p. Wisłocki, patron trybunału cywilnego w 
W arszawie, magister prawa p. Kamiński, b. prezes są­
du kryminalnego w Warszawie, obecnie członek sena- 
natu p. Bielski i obrońca przy warszawskich departa­
mentach Senatu Rządzącego p. Wierzchlejski. Dla wszech­
stronniejszego ile możności roztrząśnięcia kwestij, zarząd 
Towarzystwa ogłaszał drukiem swoje protokóły w ga­
zetach, wr cełu wywołania uwag ze strony osób kompe­
tentnych co do dokładności w rozstrzygnięciu kwestji

ści inspektora szkól m. Warszawy, M. M. Hornberga, | w,ó w niej przez czas dłuższy, powinny okazać dyre- 
oraz delegowanych ze strony magistratu i cechów rze- j ktorowi pozwolenie udzielone na to przez zarząd To-
mieślniczych. W ciągu roku bieżącego uczęszczało do j warzystwa.
tych szkół 805 terminatorów rzemieślniczych. Pożywienie wyehowańców powinno być wystarczają­

ce nie tylko na podtrzymanie sił fizycznych, lecz także 
na przyczynienie się do dalszego rozwoju organizmu. 
Pożywienie ma być udzielane wychowańcom pięć razy 
na dzień. W  lecie, wychowańcy mają dostawać dwa
razy na tydzień potrawę mięsną, mianowicie po pół
funta mięsa w rosole lub kapuśniaku, w zimie zaś, po­
trawa mięsna ma być dawaną cztery razy na tydzień. 
Chleba udziela się po dwa funty dziennie na każdego 
wychowańca, oprócz tego dostają oni zrana i wieczo­
rem herbatę lub mleko. Nadmienić przytem wypada, 
że zarząd sporządził osobny wykaz bardzo szczegó­
łowy, wskazujący, ile i jakiej prowizji używać trzeba 
codziennie na żywność dla wyehowańców, oraz oso­
bną instrukcję albo raczej przepis, wykazujący szcze­
gółowo ubranie, bieliznę, obuwie, pościel i całe urzą­
dzenie każdego domku osady.

Czytelnikom Dzień. Warsz. ("patrz Nr. 229) wiado­
mo już z poprzedniego artykułu, że pierwsza w kraju 
tutejszym osada rolno-rzemieślnicza ma być założona w 
folwarku „Studzieniec'1. D o tej osady postanowiono 
przyjmować chłopców małoletnich, w wieku od 10 do 
16 lat, skazanych na kary, w takim jedynie razi j , je ­
żeli kary te mogą być odcierpiane w osadach, przy 
pobycie przestępców małoletnich w tej instytucji w 
przeciągu najmniej dwóch lat, lecz w każdym razie nie 
dłużej, jak do 18-go roku życia, jeżeli nie mają ża­
dnej choroby zaraźliwej i jeżeli będą odstawieni do o- 
sady wraz z kopją wyroku sądowego. Uwolnienie 
przestępców małoletnich z osady rolno-rzemieślniczej 
może być warunkowe lub bezwarunkowe. Każdy wy­
chowaniec, uwalniany z osady po upływie wyznaczone­
go mu terminu, otrzymuje, oprócz zarobionych przez 
niego pieniędzy i przedmiotów udzielonych mu w na­
grodę, także komplet całkowity bielizny, ubrania (na­
wet półkożuszek) i obuwia; nadto, daje mu się miej­
sce, w którem mieć będzie zatrudnienie i o które po­
stara się jego opiekun; ten ostatni obowiązany jest, od 
wiedzać takiego wychowańca przynajmniej raz na dwa 
tygodnie, jeżeli uwolniono go warunkowo i najmniej raz 
na miesiąc, jeżeli wychowaniec uwolniony został z osa­
dy bezwarunkowo. Obowiązkiem jest opiekunów trosz­
czyć się o powierzonych ich opiece byłych wychowań- 
eów osad rolno-rzemieślniczyćh przez takiż przeciąg 
czasu, przez jaki eiż wychowańcy pozostawali w osa­
dzie. Na pokrycie wydatków na zaopatrzenie wycho- 
wańców uw alnianych z osady w potrzebne im rzeczy,

ma być zaprowadzona osobna kasa, do której każdy 
z uwalnianych wyehowańców wnosić będzie corocznie 
pewną, przez niego samego oznaczona ofiarę, jeżeli 
chce korzystać z następstwem czasu z pierwszeństwa co 
do otrzymania z tej kasy zapomogi w razie zostawania 
w potrzebie.

Co się tyczy nareszcie kierunku w osadzie, zarząd 
Towarzystwa postanowił: kierunek pod względem pe­
dagogicznym powierzyć radzie pedagogicznej, do skła­
du ktirej, oprócz dyrektora osady, jego pomocnika, 
ojców w domkach, lekarza i nauczyciela religji, mogą 
być zapraszani: zarządzający gospodarstwem, nauczy­
ciele rzemiosł i ogrodnik; kierunek pod względem go­
spodarczym powierzyć komitetowi gospodarczemu, zło­
żonemu z dyrektora osady, jej opiekuna honorowego, 
pomocnika dyrektora, nauczyciela religji, osoby zarzą­
dzającej gospodarstwem i jednego z ojców, który ma 
być wybrany na dwa lata przez radę pedagogiczną i 
zatwierdzony przez zarząd Towarzystwa. Co się zaś 
tyczy władzy wykonawczej, takowa ma należeć do dy­
rektora osady i jego pomocnika. Oprócz tego, za­
rząd Towarzystwa określił ile możności zakres wła­
dzy i działalności tych osób i innych urzędników po­
zostających w służbie w osadzie. Podług projektu, pła­
ce urzędników mają być bardzo umiarkowane; miano­
wicie, dyrektor osady ma pobierać 1,000 rs., ojcowie 
domków po 250 rs., przyczetn atoli płaca każdego 
urzędnika, po upływie każdych pięciu lat służby w osa­
dzie na jednej posadzie, ma być zwiększana o 10°/0; 
oprócz tego, zarząd Towarzystwa ma zamiar postarać 
się o zapewnienie urzędnikom osady pensij emerytal­
nych; lecz kwestja ta nie została jeszcze rozstrzygniętą 
stanowczo.

Taka jest treść projektu ustawy osady rolno-rze- 
mieślniczej w kraju tutejszym, opracowanego przez pro­
fesora uniwersytetu tutejszego i członka zarządu T o­
warzystwa p. Miklaszewskiego, z którego artykułu o 
tern Towarzystwie poczerpnęliśmy podane tu szczegó­
ły. Projekt ten, na podstawie materjałów rozpatrzo­
nych prżez p. Miklaszewskiego, złożony jest z 93 para­
grafów; po jak najstaranniejszem i jak najbardziej szcze- 
gółowem rozstrząśnięciu tego projektu, przy spółuilzia- 
le zaproszonych specjalistów, takowy ogłoszony był 
drukiem w dodatku do Nr. 101 Gazety Polskiej, z we­
zwaniem do osób kompetentnych, ażeby wystąpiły ze 
swern zdaniem. W ezwanie to nie pozostało bez skutku. 
Zarząd Towarzystwa miał zakomunikowanych sobie 
znaczną liczbę uwag ustnych i na piśmie, oprócz tego 
zaś rozmaite gazety zamieściły cały szereg artykułów. 
Lecz wszystkie te uwagi dotyczyły jedynie szczegółów, 
z małem tylko uwzględnieniem zasad głównych pro­
jektu; pomimo to zarząd Towarzystwa, z powodu wszy­
stkich uwag zakomunikowanych mu, lub ogłoszonych 
w gazetach, postanowił roztrząsnąć raz jeszcze jak 
najdokładniej projekt ustawy, i zapatrzywszy się na 
porobione uwagi, poprawił z n a c z n ie  projekt ustawy, 
która po ostatecznej redakcji liczy tylko 87 paragra­
fów. lJr rjekt ten przedstawiony będzie wkrótce do 
zatwierdzenia JW . Ministrowi Spraw Wewnętrznych.

Kodeks kar głównych i poprąwczycli z roku 1847, 
obowiązujący w Królestwie Pólskiem, w liczbie roz­
maitych rodzajów pozbawienia wolności, nie przewi­
dział oddawania przestępców małoletnich do osad rol­
nych. Dla otwarcia zaś osady, potrzeba było pomy-

ski zawiadomił prezesa Towarzystwa, że Ministerstwo 
Spraw Wewnętrznych znalazło prośbę komitetu To iva- 
rzystwa w tej kwestji przedwczesną, albowiem pri jekt 
ustawy osady nie został jeszcze przedstawiony JVini- 
sterstwu, które przeto nie załatwiło tej prośby. Po­
dług wszelkiego prawdopodobieństwa, po zatwierdzeniu 
ustawy osady rolnej, usunięta zostanie trudność wyż 
przytoczona, nieprzewidziańa kodeksem z r. 1847.

Dla zakreślenia planów i rysunków budów i dla 
osady, wyznaczona była osobna komisja, do składu 
której zaproszono budowniczych pp. Gebla, Heui iclia i 
Szpadkowskiego, oraz członków zarządu, p. profesora 
Miklaszewskiego i p. Hankego. W  drugiej p Iowie 
czerwca r. b. komisja ta ukończyła swą pracę rozległą 
i złożyła takową zarządowi Towarzystwa, który po jej

rozstrząśnięciu wynurzył zdanie, że plany u ożone 
przez budowniczych pomienionych odpowiadają ze /szech 
miar warunkom wymaganym od takich budowli w 
osadach i że przeto mogą być przyjęte za noi rnalne 
przy urządzaniu osady na 150 przestępców małol anieli.

O budynkach w osadach i ich rozmieszczeniu, jak 
również o systemie wprowadzenia kar w wyki nanie, 
zakomunikujemy szczegóły w  jednym z następnyi h nu­
merów, poprzestając teraz na nadmienieniu, że zarząd 
Towarzystwa nie rozstrzygnął jeszcze stanowczo kwe- 
stji, czy domki w osadzie mają być murowane, czyli 
też drewniane. Pożądanem byłoby, ażeby don ki te 
były murowane, lecz zbyt wielkie koszta znie ralają 
zarząd Towarzystwa do poprzestania na doi ikach 
drewnianych. Rozstrzygnięcie stanowcze tej w ażnej 
kwestji zależeć będzie od porozumienia co do cei .

**■ '■ < ■''*'2. .... i*

l  'K NYCH G U B E R m
* Z wiadomości komunikowanych przez P , zewo- 

dnik do spraw prasy okazuje się, że od 28 paździi rnika 
do 10 listopada w Rosji wyszło 91 dziel treści rozn aitej, 
łącznie z przewodnikami naukowemi i kalendarza ni.

* Do Medycyny Spółczesnej piszą z Tomska, że w
Torosku tw orzy  się  T ow arzystw o  lekarskie-

* 1 gubsrnji k a łu g sk ie j. Włościanie dwóch \ łosei 
powiatu mosalskiego i trzech żyzdrińskiego, objawi i ży­
czenie ofiarow yw ać corocznie na korzyść ranionych i cho­
rych w ojow n ik ów : W pierwszych dwóch włościach— po 
dwie kopiejki, a w ostatnich trzech— po kopiejce o 1 du­
szy. {Gon. (Jrzęd.).

* Część obywateli miasta Symbirska, zebrawszy się 
12-go października w domu gminy miejskiej, ofiar > wa­
ła na korzyść mieszkańców gubernji samarskiej, ki Órzy 
ucierpieli skutkiem  nieurodzaju, 1,134 rub. 50 kop., z 
warunkiem, aby za tę kwotę kupiono zboża i abj ta­
kowe wysłane zostało bezzwłocznie dla oddania po rze- 
bująeym. Zarazem ofiarodawcy wynurzyli życzenie, aby 
dla przyjmowania ofiar i rozporządzania niemi, utwo­
rzony został w mieście Symbirsku komitet, pod pi ezy- 
dencją głowy miejskiego. Komitet ten już jest ust mó­
wiony a wszystkim jego członkom dla zapisywania wy­
dano książeczki. {Gon. Urzęd.)

* Komunikacja parow a na W ołdze w granicach gu- 
bernji sam arskiej ustała. Naprzeciw miasta Samary za­
czął gęsto płynąć lód i dla tego przeprawa przez r ekę 
jest wstrzymana. {Gon. Urzęd.)

Rzeki W powiecie medyńskim (gubernji kaługal iej)
śleć o tem, ażeby przestępcy małoletni pewnej katego- p o k r y ły  sig  lodem , a przeprawy przez takowe uskut cz-

niane są obecnie z bezpieczeństwem.rji oddawani byli do niej. Dla usunięcia tej trudno­
ści, komitet Towarzystwa uczynił w roku zeszłym  
przedstawienie do JW . Ministra Spraw Wewnętrznych, 
leez na początku roku bieżącego, gubernator warszaw-

—  Przeprawy przez rzeki w powiatach; lichwińskim ,
turuskim i kaługsk im , uskuteczniane są po lodzie. 
{Gon. Urzęd.)

Ruch handlu jarmarcznego w Rosji w ostatnich pięciu latach (1868— 1872 r.)
m .

JA R M A R K I D R U G IE G O  RZĘDU.
{Dalszy ciąg *).

2. Jarm ark na św. Szymona w Jelizawetgradzie {w gubernji Chersońskiej.)
(Od 25 sierpnia do 2 września).

A- Przyw ieziono i sprzedano tow arów :
WAŻNIEJSZYCH:

a) Ruskich:

, , , , , (przywieziona
wyrobów skórzanych.....................(Redam i. .

Towarów ordynarnych (m ydła, świec, (przywieziono 
łoju, ryb, soli, smoły, powrozów). . (sprzedano.

Zboża i mąki .........................................

W 1868 W  1869 r. W 1870 r.
Średnia 

cyfra ro­
czna.

Skór

R U B E.

(przywieziono 
(sprzedano. .
(przywieziono
(sprzedano. .

. ( przywiezionodrzew a..................................... ) ,(sprzedano. .

W ełny . .

W yrobów z
. . .  , i (przywieziono {

Materjałów drzewnych.............................(sprzedano. . i

Wotów r o b o c z y c li ............................................................. !
v  . (przywieziono ‘

....................................... .....................................(sprzedano. .

W ogóle towarów ruskie.,.......................

W  ogóle towarów zagranicznych . . 

W ogóle wszystkich towarów . , .

B. Otrzymana dochodu:

(przywieziono 
(sprzedano . 
(przywieziono 
(sprzedano. .

a) Przez mieszkańców z najmu domów i sklepów .
b) Przez Radę miejską z placów należących do 

m ia sta ................................................................................

80,000;
64,600

100,000
100,700,
100,750
100,000

55.000
55.000

135.000
120.000 

9,200! 
8,500

150.000
100, 000 !

350.000 
300,500

1,239,370
1,014,750

57,800
45,900

1,297,170
1,060,650

1,200

1,256

76.000
61.000

1,100,000
900,000

io o ’20o! Nie w?kazano-
150.000 

12,000
56.000
51.000 

3,750 
3,010

100 , 000 :

100,000:
100.000 

90,000j 
17,000!
12.0001 

828,950' 
587,310;
29.200
20.200 

858,150 
607,510

705

1,027

23.000
19.000

Nie wykazano,
6,000
5,700

17.000 
16,200
20.000 
18,000

370,000
250,00.0

1 ,6 7 8 ,1 0 0
1.316.600

54.000
33.000 

1,732,000
1.349.600

8001 

1,119!

4 1 8 .6 6 6
341.667 
100,200 
100,100
91,233
43,900
55.000
53.000 
54,917 
42,903 
42,0.i 6 
39,567
90.000  
69,333

245,666
187,500

1,248,807
972,887

47.000 
33,033

1,295,773
1,005,920

902

1,134

W ogóle.

Znacznie naj 
towarów w samym 
ry, których dostarczono 
całego przywozu i sprzedano większą część (za 900,000 
rub.). Za to w innych latach (1868 i 1869) przywóz

2,456) 1,732 1,919 2,036

fzyprow

l )  P a trz  N r. 2 5 1  Dzień, Warsz,
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dzono w 1868 roku za 350,000 rub., w 1870 roku—za 
370,000 rub.) i wołami roboczemi (w 1968 r. za 150,000 
rub., w 1869 r .—za 100,000 rub.); lecz czasem przy­
prowadzano ich za bardzo małą. sumę: koni w 1869 r. 
za 17,000 rub., wołów w 1870 r. za 20,000 rub.; sprze­
dawano zaś średnio pierwszych około %, a ostatnich oko­
ło 7/9. Taką samą nierównomierność obrotów w różnych 
latach przedstawiają i liczne z innych przedmiotów han­
dlu; za 100,000 rub. i więcej przywieziono: zboża w 1868 
i 1869 r., wyrobów z drzewa w 1868 r., materjałów drze­
wnych w 1869 r.; w innych zaś latach przywóz ich do­
sięgał zaledwie tysięcy i dziesiątków tysięcy rubli, przy- 
czem zboża w 1869 r., kiedy przywieziono go najwię­
cej (za 150,000 rub.), sprzedano tylko za 12,000 rub., 
to jest około '/is przywozu, kiedy w innych latach roz- 
przedawane było całkowicie albo prawie bez pozosta­
łości. Wyrobów z drzewa i materjałów drzewnych rozprze­
daje się większa część. Nakoniec tak zwane ordynarne 
towary (mydło, łój, smoła i t. d.) przy przywozie bliz- 
ko za 100,000 rub. (w 1868 i 1869 r.) i wełna przy 
przywozie blizko za 56,000 (w tychże latach), znajdują 
także szybki odbyt. Towarów zagranicznych dostarcza 
się na jarm ark zaledwie za 47,000 rub. — około lj3a 
przywozu towarów ruskich (za 1,249,000 rub.) i roz- 
sprzedaje się za 33,000 rub.—około 3/i przywozu. Z przy­
toczonych danych okazuje się, że 1869 r. dla większej 
części towarów był mniej zadawalninjącym niż 1868 r., 
a rok 1870 nie można uznać za ostatecznie niepomyśl­
ny dla całego w ogóle handlu jarmarcznego, tylko dzię­
ki bardzo znacznemu przywozowi w tym roku skór i 
wyrobow skórzanych, oraz powiększonemu sprowadzeniu 
koni. Zresztą chociaż w ogóle przywóz towarów' na ja r ­
m ark widocznie zmniejsza się, ale sprzedaż ich po wię­
kszej części jest zadawalniająca, ponieważ z średniego 
przywozu za 1,296,000 rub., rozprzedaje się za 1,006,000 
rub., to jest około 10/13. (d. c. n.) (Gon. Urząd.)

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
* Korespondent wersalski A'orda, pisze pod dniem 

6 grudnia: W  dziennikach paryzkich od wielu już dni 
roztrząsają kwestję, czy „złączenie się obu środków” 
izby, o którem marzył przez chwilę p. Thiers a które 
później usiłowano tak często doprowadzić do skutku 
przeciwko niemu, spełni się obecnie, i wskutek tego 
zawczasu już badają naturę i wartość rozmaitych u- 
stępstw jakie mogą ułatwić to połączenie. Jedni przy­
klaskują temu obrotowi rzeczy, ponieważ go pragną 
drudzy krytykują go lub lekceważą, a lewica trwoży 
się i szuka sposobów przeszkodzenia owemu połączeniu, 
budząc podejrzenia bądź to w prawicy, bądź też w lewym 
środku. Dziennik BepMigue franęaise powiada: „Lewy 
środek, przekonawszy się o swojej sile, wyrzeka się ko ­
rzystać z niej i woli raczej ułożyć się z dawnemi przy­
jaciółmi swemi, ze swemi dawnemi sprzymierzeńcami z 
prawego środka”. Czy środek lewy przekonał się 
o swojej sile, jest to bardzo wątpliwem, lecz że 
rozdzielając się często na dwie gruppy, ułatwił tym 
sposobem większości możność znajdowania poparcia w 
swoich szeregach — to jest rzeczą prawdziwą lecz 
nadewszystko p e w n e j jest już od dnia 24 maja, że w 
lewym środku istnieje frakcja bardzo znaczna, która 
pragnie wrócić do szeregów większości. Czy może być 
jeszcze mowa o połączeniu się dwóch środków izby, z 
których każdy zachował by własną egzystencję, włas­
ne dążenia i własne poglądy na sprawy specjalne a łą­
czyłby się z drugim tylko dla obrony zasad wspólnych? 
Trudno temu uwierzyć, lewy środek nie przejdzie ani 
do prawicy ani do lewicy — a raczej istnieć przesta­
nie. Już obecnie jest on zdezorganizowany zupełnie: 
widziano go, jak  podczas interpelacji p. Lamy podzie­
lił się aż na trzy frakcje równe prawie liczbą: 26 jego 
członków głosowało z większością, 29 z lewicą a 31 
nie głosowało wcale. Byłoby dziś niepodobieństwem dla 
najzręczniejszego nawet związać napo wrót te trzy rozer­
wane węzły. Tak więc zjednoczenie się dwóch środków 
stało się zagadką nierozwiązaną, natomiast nieuniknionem 
jest pochłonięcie żywiołów składającysh lewy środek, w 
części przez prawicę, w części zaś przez lewicę. Konser­
watyści którzy się zapomnieli na chwilę, postępując za 
pp. Thiersem i Kazimierzem Perier, teraz powracają 
do swoich dawnych przyjaciół z prawego środka;—in­
ni wracają do lewicy. Z całego lewego środka pozo­
stali tylko przywódcy i szczupłe kółko osobistości, 
które oddały się im zupełnie w nadziei, że kiedyś na­
grodzą to sobie i utorują sobie drogę do jakiej posady 
ministerjalnej lub dyplomatycznej. Po zobaczeniu p. Ju - 
ljusza F erry  posłem w Atenach, a p. Karola Ferry pre­
fektem w Tuluzie, można uwierzyć we wszystko i spo­
dziewać się wszystkiego. Nie mając już nic do zbie­
rania na wyplenionym gruncie rzeczypospolitej zacho­
wawczej, ludzie ci skierowali się teraz do prawdziwej 
rzeczypospolitej—lecz na tej drodze spotkają radykali­
stów i staną w obec nich w takiej samej fałszywej po­
zycji) w jakiej stali w obec prawicy. Dla tej ostatniej 
byli oni bowiem dezerterami tylko—a obecnie dla ra­
dykalistów staną się oni nawróconymi zbyt świeżej 
daty.

* Wiadomo, że prowincjonalne sejmy w Austrji już 
się zebrały na początku zeszłego tygodnia. Posiedze­
nia tych zgromadzeń przedstawiają już tylko interes 
czysto miejscowy a to od czasu gdy odjęto im jedyną 
atrybucję istotnie polityczną, to jest wybieranie członków 
do izby deputowanych. Ponieważ zaś obecnie deputowa­
ni są wybierani bezpośrednio przez ciała wyborcze, przeto 
sejmy zajmują się tylko administracją prowincij w których 
obradują. Z powodu dwudziesto-pięcioletniej rocznicy 
panowania cesarza Franciszka-Józefa, wszystkie te sej­
my wysłały deputacje do monarchy z oświadczeniem 
powinszowań.

* Czytamy w indep. Belge: Izba deputowanych w 
Rumunji zawotowała adres w odpowiedzi na mowę przy 
otwarciu posiedzeń, wypowiedzianą przez księcia K aro­
la. Dokument ten zawiera w sobie perjod odnoszący 
się do okólnika tureckiegp, w którym Porta zaprzecza­
ła  swoim państwom lennym prawa zawierania układów 
z mocarstwami zagranicznemi. Przy tej sposobności,

minister spraw zagranicznych oświadozył jawnie, że 
Rumunja z całą swobodą może zawierać z państwami 
sąsiedniemi wszelkie układy dogodne dla jej interesów, 
i że zresztą rząd będzie umiał strażniczyć nad prawa- 
mi kraju w każdej okoliczności. P raw da, że Turcja 
nie upierała się przy swoich pierwotnych pretensjach, 
a nawet złożyła wyjaśnienie, podług którego, jakoby 
nie zaprzeczała ona praw Rumunji do zawierania ukła­
dów, lecz tylko traktatów politycznych z państwami za­
granicznemi.

T elegram y  z g a z e t za g ra n ic zn y ch .
* Peszt, 6 grudnia. W  dobrze uwiadomionych sfe­

rach, przesilenie ministerjalne uważauem jest jako za­
łatwione. W eninger oświadczył gotowość objęcia mi­
nisterstwa finansów. Prezes ministrów, p. Szlavy po­
zostanie na swem stanowisku.

* Rzym, 7 grudnia. Na następnym konsystorzu za­
mianowanych być mą dziesięciu nowych kardynałów. 
Pomiędzy nimi znajdują się Chigi-Albani, nuncjusz 
papiezki w Paryżu, Falcinelli-Antoniacci, nuncjusz pa- 
piezki w W iedniu, arcybiskup w Gran, oraz jeden ar­
cybiskup austrjacki i trzech francuzkich.

* Madryt, 5 grudnia. Wbrew otrzymanym przez 
Nowy-Jork z wyspy Kuby wiadomościom, rząd oznaj­
mił, że władze wyspy Kuby oświadczyły, iż rozkazy 
rządu tutejszego co do wydania statku „Virginius,” 
wykonane zostaną ściśle.

* Londyn, 7 grudnia. Podług wiadomości, otrzyma­
nych przez Lizbonę z zachodniego wybrzeża Afryki, 
aszanci wykonywają dalej odwrót wewnątrz kraju. 
Stan zdrowia naczelnego jenerała wojsk angielskich, 
p. Wolseley, który zachorował był na febrę, polepszył 
się już, lecz znaczna liczba oficerów choruje jeszcze 
na febrę.

. . .  . i  ~Ł>)  - .....

* Marynarka Japońska. Wiadomo z jakim zapałem 
japończycy rzucili się na drogę reform, i jak  znaczne 
zmiany zaszły w ostatnich latach w ich rozwoju poli­
tycznym i społecznym. Zmiany te w narodzie wojo­
wniczym i w kraju posiadającym obszerne wybrzeża, 
musiały koniecznie ' oddziałać na instytucje wojskowe 
i morskie.

Za ukazaniem się na ich wodach statków paro­
wych, japończycy widząc korzyści jakie one przedsta­
wiają dla żeglugi i na przypadek wojny, postarali się 
zaopatrzyć w takowe; książęta i tajkun zakupili na 
miejscu okręta, które stosunki handlowe do nich spro­
wadziły i zarazem obstalowali w 'europejskich warszta­
tach okrętów, statki przeznaczone do utworzenia flo­
tylli wojennej.

Po upadku tajkuna,—powiada pismo Revue martime 
et colonials, z którego czerpiemy niniejsze szczegóły, flo­
tylla jaką tenże zgromadził, wpadła w ręce mikado, 
który zdołał stopuiowo przyłączyć do niej wszystkie stat­
ki należące przedtem do wywłaszczonych daiiniasów.

W  ten sposób rząd teraźniejszy znalazł się w po­
siadaniu materjału dość znacznego, który starał się od ­
tąd powiększać i udoskonalać, niemniej personelu dość 
wykształconego, tak dalece, iż obecnie potrzebuje bar­
dzo małej liczby europejczyków.

Główna trudność w ukonstytuowaniu personelu, na­
wigacyjnego, leżała w uformowaniu kadrów oficerskich. 
Rząd powołał wszystkich, którzy pod tąjkunein otrzy­
mali początki nauk, lub służyli na tych okrętach lub 
na statkach daimiosów obok europejczyków, i tym spo­
sobem doszedł do utworzenia sztabu dla statków rzeczy­
wiście uzbrojonych, mających 171 oficerów wszelkiego 
stopnia. Oprócz oficerów tej kategorji, zajmujących 
słusznie najwyższe stopnie, szkoła marynarki założona 
przez tajkuna, która pod rządem teraźniejszym nie prze­
stała być czynną, dostarczyła już flocie pewną liczbę 
marynarzy.

Szkoła ta znajduje się w Yeddo, w obszernym i 
pięknym lokalu. Żaden cudzoziemiec, przynajmniej no­
minalnie, nie ma sobie poruczonego zarządu, lecz ob- 
saozenie posad w ogóle, niemniej programy nauk i 
ustawa szkolna, zostały wprowadzone według porady 
kapitana angielskiego królewskiej artylerji, przydzielo­
nego oddawna do departamentu marynarki. Dwóch in­
struktorów cudzoziemców, nie należących do m arynar­
ki, mają sobie poruczony wykład nauk w pomienionej 
szkole.

Zdaje się że rząd uznał, iż plan nauczania, przy­
jęty dotąd, nic daje dobrych rezultatów, i dla tego 
stara się zastosować w marynarce ten sam system, jaki 
powiódł się w armji. Zażądał on z Anglji przysłania 
do Japonji pewnej liczby oficerów z marynarki kró­
lewskiej.

Kolegjum w którem młodzi ludzie, mający zamiar po­
święcić się marynarce, otrzymują pierwotne wykształcenie, 
jest przyłączone do szkoły marynarki; ma ono dziś 
44 uczniów.

Szkoła liczy obecnie 200 wychowańców, kurs jest 
trzyletni. Z upływem każdego roku, niemniej przy 
ukończeniu szkoły, uczniowie winni są składać egza- 
mina.

Oprócz szkoły marynarki, rząd japoński, który na­
śladując w tej mierze anglików, postanowił użyć nu 
pokładzie swych okrętów oddziały marynarki, założył 
w Yeddo dwa inne zakłady instrukcyjne. Pierwszy 
pod kierunkiem oficera angielskiego, jest przeznaczony 
jednocześnie do formowania marynarki i oficerów zdol­
nych do dowodzenia niemi: 29 kadetów i 264 dorosłych 
pobiera wykształcenie w tym zakładzie. Wojska są 
zaopatrzone w karabiny systemu Snidera. D rugi za­
kład zostaje pod przewodnictwem kapitana królewskiej 
artylerji, o którym już wyżej była wzmianka. Szkoła 
Uczy 18 kadetów i 60 starszych uczniów, których przy­
gotowują do służby artylerji, dla możności użycia ich 
w późniejszym czasie, czy to do baterji nadbrzeżnych,

p. o. Redaktora Henryk Bartsch.

V R Z  K W  O  D N I K  W  A I I S Z  A W S K I .
Warszawa 

dnia 28 listopada (10 grudnia).

W i d o w i s k a .
W IELK I TEATR. —  Dziś, we środę, dramat w 8-ch aktach

Hans Mathis (Żyd polski); —  komedja w i akcie, Posaina
jed y n a czk a -—  Początek o godzinie 7 i pół. — Jutro, we czwar­
tek, opera komiczna D uch W ojew ody. —  Wczoraj, było osób 
510.

TEATR ROZMAITOŚCI. —  Jutro, we czwartek, komedje 
Biały gwoździk; Drzemka pana Prospera. —  Początek o go­
dzinie 7 i pół.— Wczoraj, było osób 3 9 9.

CABINET ZOOLOGICZNY (w gmachu uniwersytetu war­
szawskiego).— Otwarty ąr n ied z ie le  bezpłatnie*.

czy też na pokładzie okrętów.
Rząd zaprowadzając w kraju zakłady naukowe, wy­

słał jednocześnie za granicę kilku młodych japończy­
ków dla uzupełnienia ich wykształcenia. Dwóch z nich 
uczęszcza w Stanach Zjednoczonych do szkoły mary­
narki, ażeby za powrotem upowszechnić w flocie na­
byte przez siebie wiadomości.

Dotąd na oficerów przeznaczano wyłącznie osoby 
pochodzące ze szlachty. W  ogólności służba w ma­
rynarce jest w wielkiem poważaniu u japończyków, tak 
dalece, że do służby okrętowej liczba ochotników by­
ła zawsze wystarczającą a niekiedy przewyższała po 
trzebę. Liczba podoficerów użytych na pokładzie o- 
krętów wynosi 206.

Postawa osad okrętowych jest wyborna i japończy­
cy poddają się jej z tą powolnością, z jaką przyjmują 
nowe swe położenie, to jest stosują się do rozkazów i 
zachowują karność, jako warunki niezbędne na pokła­
dzie okrętów.

Aż do końca roku zeszłego departament m arynar­
ki stanowił tylko część wydziału ministerstwa wojny. 
W  miarę jak  marynarka rozwijać się zaczęła, rząd u- 
zriał potrzebę zaprowadzenia administracji niezawisłej. 
Uformowane zostało w tych czasach oddzielne mini­
sterstwo ze znaczniejszym budżetem rocznym, wynoszą­
cym około 10 miljonów fr. i przeznaczonym na wy­
datki marynarki. Nowe to ministerstwo ma funkcjo­
nować na zasadach przyjętych w ministerstwach E uro­
pejskich, lecz organizacja takowego jest jeszcze bar­
dzo wadliwa. Mówią, że minister chce zaprowadzić 
bardzo wiele zmian i refoim, mających posłużyć do 
udoskonalenia instytucji marynarki, lecz wszystko to 
należy do sfery projektów.

Rząd japoński, który potrafił ocenić doniosłość jaką 
mocarstwa przypisują marynarce silnie uorganizowanej, 
gotów jest obecnie uczynić wszystko ażeby podnieść 
znaczenie swej floty.

W  ogóle usiłowania czynione dotąd w tym kierun­
ku doprowadziły do uformowania floty złożonej z 17 
okrętów, z tych 14 parowych, reprezentujących siłę 
2,300 koni, uzbrojonych 70 działami i zaopatrzonych 
w załogę, złożoną z 1,200 ludzi, z czego wnosić nale­
ży, że zasoby i środki działalności tej nowo powstałej 
m arynarki zdołają z czasem należycie się rozwinąć.

* Oddawna zajmowano się myślą, jakim by sposo­
bem można oznaczyć przypuszczalnie odnośną ilość  
Św iatła, ja k $  pochłania morze W  pewnej danej głębo­
kości. D r. Hill wymyślił w tym celu sposób, który 
zastosowano .na pokładzie statku „Hauler14, na którym 
profesor Agassiz odbył podróż dla zbadania wybrze­
ży morskich. Jakoż użyto deskę szerokości 0,m 100 — 
długości 1,“  200, i tę podzielono na 10 równych części; 
jeden koniec deski pomalowano bardzo ciemną farbą, 
resztę zaś deski pociągnięto coraz jaśniejszym stopnio­
wo kolorem, który w końcu przeciwległym przechodzi 
w kolor biały. Do tej deski, przymocowano równole­
gle, w pewnej odległości, drugą deskę szeroką i zu­
pełnie białą. Trzymając się tego' systemu w morzu, 
można było za pomocą siły koloru dwóch desek, przy 
spuszczaniu lub podnoszeniu takowych, wymiarkować 
przez porównanie ilość światła absorbowanego przez 
wodę. (Athenaeum).

* Do ogrodu aklimatyzacyjnego w Paryżu przybyły 
dwa kruki białe jak  śnieg. Biały drózd i biały kruk, 
jako dość rzadkie zjawiska, zasługują na wzmiankę. 
Każde zwierzę bez względu na kolor, może być do­
tknięte pewnego rodzaju chorobą, od której staje się 
zupełnie czarne lub białe. Choroby te noszą nazwę: 
albinizm od wyrazu łacińskiego albus, oznaczający bia­
ły, lub melanizm, od wyrazu greckiego melas, co zna­
czy czaimy. Albinizm powstaje wtenczas, jeżeli mate- 
rja farbująca nie przenika skóry lub pierza, melanizm 
zaś, jeśli materja farbująca ulega obfitemu rozkładowi. 
Dwa białe kruki, znajdujące się obecnie w ogrodzie a- 
klimatyzacyjnym, pochodzą z Francji i są rzadkością 
w tym kraju. Wkrótce rozwiązaną zostanie kwestja, 
czy kolor albinosa jest nieodłączny od rasy i przenosi 
się następnie, lub tylko indywidualnym wyjątkiem. 
Czy z połączenia dwóch ptaków-albinosów powstanie po­
tomstwo typowe, lub oddzielny gatunek białych kró- 
ków? Oto jest pytanie, jakie sobie stawiają w ogro­
dzie aklimatyzacyjnym.

Przeniesienie się , przeprowadzka rzecz można, ca­
łego  m iasta  na drugie mieszkanie, jest to fakt, może- 
buy tylko w ekscentrycznej Ameryce. Wszyscy mie­
szkańcy miasta Parker, leżącego w pobliżu halletoń- 
skiej kolei, przenieśli się do sąsiedniego miasta Caffee- 
ville. Domy żelazne, z których składało się m. P ar­
ker, przeniesiono w przeciągu dni trzech i na miejsou, 
gdzie znajdowało się miasteczko przemysłowe, widnieje 
teraz płaszczyzna, nie mająca ani śladu dawnych zabu­
dowań. (Gaz. Han.)

WYSTAWA TOWARZYSTWA ZACHĘTT SZTUK PIĘ­
KNYCH. —  Otwarta codziennie, od godziny 11-nj ran* do go­
dziny 5-ej po południu, w gmachu obok kośenła Św. Annv 
Wejście od osoby w dnie powszednie kop. 15; —  w niedzielo *»• 
święta kop. 5.

T i v o l i . —  Dziś i codziennie, Koncert orkiestry w ę ­
gierskiej pod przewodnictwem Karola Balogjt.—  Początek o go­
dzinie 8-ej.— Wejście kop. 15.

POCIĄGU NA- DROGACH ŻELAZNYCH.

W arszawsko-Petersbnrgska-
Wychodzą (z Pragi).

Pociąg pośpieszny o godzinie 10 minut S0 wieecór.
Pociąg pasażerski o godz. 10 min. 3 0 rano.
Przychodzą (na Pragą) o godz. 6 c rana i o godz. 7 min. 

i  wieeaór.

W arszawsko-W iedeńska.
Wychodzą z  Warszawy:
Pociąg pospieszny (klasa 1 i 2) o godz. 7 min. 2 0 rano.
Pociąg osobowy (4-ry klasy) o godz. 11 min. 10 rano.
Pociąg osobowo - niiejscowy (4-ry klasy) o godz. 6 min. 1 1 

pe południu (dochodzi tylko do Petrokowa).
I)o  Łodzi wyjeżdża się z Warszawy pociągami: pośpiesznym 

o godzinie T min. 2 0 srana i osobowym o godz. 11 min., 10 
z rana.

Przychodzą do Warszawy:
Pośpieszny o godz. 8 min. 2 2 wieczorem.
Osobowy o godz. 5 min. 2 6 po południa.
Miejscowy (z Petrokowa) o godz. 10 min. 5 z rana.

Warszawsko-Terespolska.
Wychodzą (z  Pragi) :

Pociąg kurjerski o godz. 7 min. 16 rano.
Pociąg pocztowy o godz. 3 min. 1* po południu.
Przychodzą (na Pragą): o godz. 1 min. 9 i a godz. » 

min. fi po południu.

W arsiaw sko-B y dgoska.
Wychodzą z  W arszawy:
Pociąg kurjerski (klasa 1 i 2) o godz. 3 po południu.
Pociąg osobowy (4-ry klasy) o godz. 6 min. 49 rano.
Pociąg osobowo - miejscowy (4-ry klasy) o gadz. 6 min. 12 

po południu (tylko do Kutna).
Przychodzą do W arszaw y:
Kurjerski o godz. 2 min. 15 po południa.
Osobowy o godz. 9 min. 40 wieczorem.
Miejscowy o godz. 10 min. 5 z rana.

W dniu 2 7 (9 ) bież. mi<». i roku, chorych w S-rnie 
cywilnych szpitalach: przybyło 58 , wyzdrowiało 48 , umarło 8, 
pozostało 17 84 (mężczyzn 858 ,  kobiet 981),  z nich w szpitalu 
starozakonnych mężczyzn 187, kobiet 198.

Przyjechał: -P u łk o w n ik  książę Witgenstem, ze  S k ier­
niewic.

Ceny Targowe.
dnia 37 Listopada (9 Grudnia) IS73 raku

RODZAJ PRODUKTÓW Czetwert Korzec od — do

........ . , Rsr. |kop. Ruble sr. i kopiejki
Pszenica 242 funtów smol. i ordyn. 11 74 — 7 *5

„ „ pstra i dobra 13 4 7 90 8 15
„ „ wyborowa . 13 fi 40 8 70

Zyto 232 „ . . . . 9 36 5 55 5 85
Jęczmień 2 i 4-ro rzędowy . . 7 58 4 20 4 80
O w ie s .......................................... 5 36 S 8 **'/«J a r t y n y :  Kartofle..................... — __ 2 _ t 25
Siano p u d .......................................... ___ - 97 V t 40
Słoma ............................................... -- — — 90 — 25

Dowozy : Osią, Koleją i Wisłą.
Pszenicy 450, żyta 1000, jęczmienia 900, 

Zyto wyborowe płacono rs. 6 kop. —
owsa 500 korer.
— r*. 6 kop. 22*/..

Cena okow ity  dnia 27 listopada (9 grudnia).
wiadro od r*. garniec od r*.

Hurtowa składowa 6.02,*.—  6.04,l.
Pojedyncza szynkarska i . j g __ 9 . 9 9 .

Stosunek garnca do wiadra 100:307 lji . (G. H.)

1.9 6 — 1.9 9

KUKS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 
dnia 23 Listopada (10 Grudnia) 1373 roku.

W e k s l e
Żądań* ( Płacona.

Rs.Tk. | 'ił. k. ‘
. . 100 Tal. f . . 2 iii. 110 35 110 58
■ ■ „ „ . . . 8 d. 110 85 110 5 3

2 ra. — — __ __
. . 300 B .  Mk. . . 3 u.

iFt. Szter. . . 8 m. 
kr. ter.

7 << 7 49................................ 7 44 7 49
. 800 Frank. . . 10 d. 89 • ‘ t 88 79'/,

.............................................................. 99 89 95 88 85
. . 150 Zł. W. A. . 2 ui. 97 97’ , 98 28'/,
. . k  vista . . . . 98 19 97 88
* . 100 Rsr. . . . 3 m. 98 50 98 85

ł l  U * . . 3 d. — — 100 —
łł łł • .  • 1 m. - — —

79
74

119

100

94 SO —

95

Berlia , .

Gdańsk 
Hamburg .
Londyn

IV. •
Paryż .

Wiedeń .
u

Petersburg
17 • •

Moskwa
Akcje i Obligacje Kolei Żelaznych.

Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskiego
dróg żelaznych rsr. 1 2 5   — __ 149 —

Obligacje Głów. Tow. Bos. dróg żelaznych
po franków 2,000 za rs. 100 . . . .  — -    —.

Akcje drogi żelaznej Warsz.-Wied. za sztukę 94 80 53 78
Obligacje drogi żelaz. Warsz.-Wied. po 500 fr. —   _
Obligacje drogi żelaz. Warsz.-Wiod. po 190

talarów za s z tu k a ..............................         _
Akcje drogi żelaznej Warsz.-Bydg. za rs. 100 7# 50
Akcje „ „ p0 500 rs. — —
Akcje drogi żelaznej Warsz.-Teresp. za rs. 100 U* 95
Obligacje drogi żelaz. Waraz.-Terespolskiej . — —
Akcje drogi żelaznej fabr. Łódzkiej rs. 100 102 —
Akcje banka handl. w Warszawie po 250 rs. —___
Akcje banku hand. War. IV Em. z wpłatą rs. 100 —
Akcje banku handlowego w Łodzi po 100 rs.
Akcje banku dyskontowego w Warszawie

za sztukę rs. 250 ................................
Akcje Warsz. Towarz. Ubezp. od ognia za

sztukę z wpłatą rsr. 1 2 5 .....................
Akcje Towarz. Łazienek i Laz'ni rs. 500 . .

Papiery Publiczne (bez wartości kuponów).
Obligi Skarbu za rs. 1 0 0 ................................
Obligacje cząstkowe z 1885 złp. 500 za sztukę 
Certyfikaty Banku na Oblig. cząstk. lit. A?

po złp. 300 sztnkę......................... .....
Lit. B. po złp. 200 za sztukę bezuponu . .
Listy Zastawne ILI-go Okresu Serji.... pier­

wszej za rs. 1 0 0   
Listy Zastawne IH-go Okresu Serji dru- 

giej aa rs. 100 * ) . . . .  . . .
Listy Zastawne nowe 5% z r. 1869 a) . . .
5°/,, LiBty Zastawne miasta Warszawy ’) . .

„ „ „ II Serja . .
5% Listy Zastawne miasta Łodzi *) .  . .
Listy likwidacyjne za rs. 100 5) .....................
5 pożyczka rosyjska Stiglitza z 1854 za rs. 100
6 pożyczka rosyjska Stiglitza z 1855 za rs. 100 
Bilety Banku Ces. Res. z r. 1880 za rs. 100 .
Metaliki Lutowe za rs. 100 . , . . . .

,-, Sierpniowe za rs. 100 . . . . .
Rosyjska pożyczka prem. a 1864 is. 100 . .

„ - » ditto ostęplowana
„ „ - 1866 rs. 100 . . .
„ „ » ditto ostęplowana

5" „ Listy Zastawne R o sy jsk ie .....................
i) Wartość kuponu bieżącego od Listów Zastawnych rs. 1 £  89% 
*) Wartość kuponu od Listów Zastawnych aowych rs. 2 k. 33' , .
J) Wartość kuponu Listu Zastawnego m. Warszawy rs.—k. 96 »/,g 
4) Wartość kuponu Listu Zastawnego ta. Łodzi rs.— k.
*) Wartość kuponu od Listów Likwidaoyjnyeh vs. — k. 10.

125 — 124 —

94 90 94 89

93 85 93 85
98 1 92 78
89 39 89 29
88 49 88 10
81 75 81 95
79 98 79 95

— —

97 — 96 —

— — 101 —
— — 101 —

ISO 15 — —
— — — —

157 75 — —
— -i— — —

105 30 105 —

1
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U W I A D O M I E N I A  I P R Z Y W I L E J E
tw a  o wydanie mu 10-letniego przywileju na  
'obuw ie  i ubranie z m ateriału  nie p rzem ak a ją ­
cego.

3AJIBJIEHIJI II IlPŁIBHJIErill

N. D . 7043. Departament Handlu  
i  Rękodzieł.

N a zasadzie 145 a rt. Ust. Przem . (Zb. P r. 
T . X I) , podaje  do wiadomości publicznej, że w 
dnin i 6 Czerw ca r. b. otrzym a! prośbę od 
p. D eno o w ydanie cudzoziemcowi M argue- 
r i t  10-letniego przyw ileju na  udoskonalenia w 
w yrobie cukru.

N. 1). 7028. D epartament Handlu  
i  Rękodzieł.

N a zasadzie 145 a rt. U st. P rzem . (Zb. pr 
T . X I) , podaje do wiadom ości publicznej, że w 
d. 19 M aju r b. o trzym ał prośbę od dymi- 
sjonow pnego P oruczn ika  Sadykow a i Radcy 
D w oru Tim ofiejew a o w ydanie im 10-letniego 
przyw ileju n a  now ego system u bruk.

N . D. 7035. Departament H andlu  
i  Rękodzieł.

N a zasadzie 145 art. Ust. Przem . (Zb. P r  
T . X I) , podaje do wiadomości publicznej, że 3. 
d. 31 M aja r. b. otrzym a! prośbę od p. 
K aupe o wydanie cudziemeowi W oza 10-let­
n iego przyw ileju na  udoskonalenia wyrobu 
reisorów  do wagono'w dróg żelaznych.

N. D . 7038. Departament Handlu  
i  Rękodzieł.

N a zasadzie 145 a rt. U st. Przem . (Zb. P r . 
T . X I ) ,  podaje do wiadomości publicznej, że 
d. 2 Czerw ca r. b. otrzym a! prośbę od p. D e- 
no o wydanie cudzoziemcowi K astner 5 -letn ie- 
go przyw ileju na muzyczny klaw iaturow y in ­
strum ent pod imieniem „  P iro fon  ”

N. D  7032. Departament Handlu  
i  Rękodzieł.

N a zasadzie 145 art. U st. Przem . (Zb. P r. 
T . X I), podaje do wiadom ości publicznej, że 
w d. 36 M aja r. b. otrzym a! prośbę od d o k to ­
ra  modycyny D ediu lina o  w ydanie mu lo-let- 
niego przyw ileju prasę litograficzną cylindro­
wy

N. D . 7039. Departament Handlu 
i  Rękodzieł.

N a zasadzie 145 a rt. U st. P rzem . ("Zb. P r 
T . X I) , podaje do wiadomości publicznej, że w 
d. 6 C zerw ca r. b. otrzym a! prośbę od p. K a ­
upe o wydanie cudzoziemcowi P ieron 3-let 
niego przyw ileju na nowej budowy prasę do 
w yciskania bez przerw y soku  burakow ego,

N. D . 7044. Departamenit Handlu  
i Rękodzieł 

N a zasadzie 145 art. U st. P rzem . (Zb. pr 
T . X I), podaje do wiadom ości publicznej, że w 
d. 18 Czerw ca r. b. otrzym ał prośbę od k o lo ­
n isty  S am arskiego E jfe r ta  o w ydanie cudzo- 
siemcowi T il-o n  5-letn iego przyw ileju na  m a­
szynę do wyrobu tasiemek.

N. D. 7036. D epartam ent Handlu  
i  Rękodzieł.

N a zasadzie 145 art. U st. P rzem . (Zb. P r. 
T . X I) , podaje do wiadomości publicznej że w 
d . 31 M aja r . b. otrzym ał prośbę od p. P ril-  
w itz o wydanie cudzoziem cow i N olden  1 0 - let 
n iego przywileju na  wodoczyszczący apara t.

N. D . 7029. Departament Handlu  
i  Rękodzieł 

N a zasadzie 145 a rt. U st. Przem . (Z b . P r .  
T . X I ) ,  podaje da  wiadomości publicznej że w 
d 20 M aja r. b. otrzym a! prośbę od p, Le- 
b laua  o wydanie cudzoziemcowi H ilm ot 10-let- 
n iego przyw ileju n a  udoskonalony sposób w y­
robu  m etalowych rur. "

N . D . 7027. D epartament Handlu  
t Rękodzieł. '  i 

N a zasadzie 145 a rt. Ust. Przem . (Zb. P r  
T . X I), podaje do wiadom ości publicznej, że w 
d. 18 M aja r. b. otrzym ał prośbę od p. K a ­
upe o w ydanie cudzoziem com  Damien i Kti- 
ster 10-letniego przyw ileju na  u d o sk o n a lo ­
ny blok nazw any ,, licznom etaliczeskij. ” 1

N D . 7025. D epartament Handlu  
i  Rękodzieł.

N a zasadzie 145 a rt. U st. P rzem . (Zb. P r. 
T . X I ) .  podaje do publicznej w iadom ości, że 
w d. 8 M aja r. b. otrzym a! prośbę od p. B o n ­
neville o wydań e cudzoziemcowi T iffani 
5-letniego przywileju na udoskonalono ap ara ty  
do przyrządzania i przechow yw ania gazu do 
o św ie tlan ia .

—     — -—    —   •—
N  D . 7024. Departament Handlu 

i  Rękodzieł.
N a zasadzie 145 art. Ust. P rzem . (Zb. Pr. 

T . X I ), podaje do wiadomości publicznej, że 
w d. 8 M aja r. b otrzym ał prośbę od p. D eno 
o w ydanie cudzoziemcowi P aste u r 10-letn ie­
go przyw ileju na  nowy sposób w arzenia i 
przechow yw ania p iw a, o raz na przyrządy do 
tego.

N. D . 7049. Dpartam en» H andlu  
i  Rękodzieł.

N a aasadzit.- 145 a rt. U st. P rzem . (Zo. P r. 
T . X I), podajo do wiadomości publicznej, że w 
d. 2 7 C zerw ca r. b o trzym ał prośbę od p. 
K aupe o w ydanie cudzoziemcowi S tan ton  
lO -letn iego  przyw ileju na udoskonalone a p a ra ­
ty  d o 'g a sz e n ia  pożarów .
*- --  -4---------------------------------

N. D . 7050. Departament Handlu  
i  Rękodzieł.

N a zasadzie 145 art. U st. Przem . (Zb. P r. 
T . X ) ), podaje do wiadomości publicznej, że 
w d. 27 Czerw ca r. b. o trzym ał prośbę od p. 
K aupe o wydanie cudzoziemcowi Padge 
10-letniego przyw ileju na  udoskona lone  
w odociągi d la  dróg żelaznych.

N. D . 7080 Departament Handlu 
i  Rękodzieł.

N a zasadzie 145 art. U st. Przem . (Zb. P r . 
T . X I) , podaje do wiadomości publicznej, że w 
d. 21 M aja r. b. orzym ał prośbę od p. Am- 
m osow a o wydanie cudzoziemcowi B arcker 
10-letn iego przyw ileju na udoskonalenie w 
wyrobie sztucznego węgla.

N . D . 7228. D yrekcja Szczegółowa 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

w Suw ałkach
Z aw iad am ia  C złonków  T ow arzy stw a  K re ­

dytow ego Z iem sk iego  iż na  n a s tę p u ją c e  do 
b ra  z a ż ą d a n ą  z o s ta ła  poży czk a  k tó ra  ma 
o b c iążać  p ie rw sz ą  ic.h h y p o te k ę

1. D obra  R yżó w k a  o.<ada w ło śc iań sk a  K a ­
je ta n a  B uck i w pow iecie  S u w słk sk im  p o ż y ­
c z k a  d o d a tk o w a  rs . 2000 .

Z a rz u ty  ja k ie  p rzec iw k o  o b c ią ż e n iu  w 
pow yższej w ysokości d ó b r  tu  w ym ienionych 
czyn ione być m ogą, p rz e z  sto w a rzy szo n y ch  
ro z trz ą sa n e  będą . je ś li  n a d e s ła n e  zo s tan ą  
do D yrek c ji G łów nej w c iąg u  tygodni p ięc iu , 
lub  do D y rek c ji S zczegó łow ej w c iąg u  ty g o ­
d n i 4 ch , licząc  od d a ty  n in ie jsze g o  o g ło sz e ­
nia.

S u w ałk i d, 16 (28 L is to p a d a  1873 r.
Prezes, Sobolew ski.

, P isarz  Świętosławski.

N. D. 7247. Dyrekcja Szczegółowa Tow a­
rzystw a Kredytowego Ziemskiego 

w Kaliszu.
Zaw iadam ia członków  T ow arzystw a K re d y ­

tow ego Ziemskiego iż pożyczka T ow arzystw a 
obciążająca  niepodzielnie:

1. D o b ra  N ow a wieś w powiecie S ieradzk im , 
w sumie rs. 29 ,250 .

2. D o b ra  B łaszki, w powiecie K alisk im , w 
sumie rs. 24,570.

M a na  przyszłość obciążać uiżej wymienio­
ne realności do wysokości sum poniżej ponaie- 
nionych:

1. D obra  Nowa w ieś, w powiecie Si eradz- 
kim w sum ie rs. 16,400

2. D o b ra  Rembów i Zgorz, w powiecie Sie 
radzkim , w sumie rs. 6,250.

3. D obra  Z apole, w powiecie S ieradzkim , w 
sum ie rs. 6,600.

4. D obra  B łaszk i re i  Borysławice, w powie 
cie K aliskim , w sumie rs, 6,375.

5. D o b ra  L ubanów , w powiecie K aliskim , w 
sum ie rs. 9,840.

6. D obra  B ukow ina, w powiecie K alisk im , 
w sumie rs. 8,355.

Z arzu ty , jak ie  przeciwko obciążeniu  w po­
wyższej wysokości dóbr tu  wymienionych czy 
n ionebyć m ogą przez Stow arzyszonych, ro z trzą ­
sane będą, jeśli nadesłane zostaną do D yrekcji 
Głównej w ciągu tygodni 5-u, lub do D yrekcj 
Szczegółowej w ciągu tygodni 4-ch licząc od  da­
ty niniejszego ogłoszenia.

Kalisz d. 14 (2 6 ) L istopada 1373 r, 
za P rezesa  Załuskow ski.

P isarz , B ron . B ierzyński.

odbędzie się w Sali posiedzeń B anku Polskiego 
licytacja in  plus przez opieczętow ane deklaracje  
na wydzierżawienie dochodu propiuacyjnego w 
dobrach  L ubartów , B rzeźnica-K siążęca i T a r ­
ło  od 19 S tycznia 1874 r. do tejże da ty  1875 r.

L ic y ta c ja  rozpocznie się od rs. 5,881.
Szczegółow e w arunki przejrzeć m ożna k aż- 

dodziennie z wyjątkiem  dni św iątecznych u 
N aczeln ika K auce la rji B anku  Polsk iego , lu b  u 
A d m in istra to ra  dóbr L ubartow skich  w L u b a r ­
tow ie.

Y adium  do licytacji w gotow iźnie, lub pap ie ­
rach  procentow ych winno być złożone przy 
dek larac ji w sum ie rs. 1000; mogą też być 
n ad sy łan e  przy d ek larac jach , K w ity K asy O d­
działu  B ankow ego w Lu olinie, lub K asy A dm i­
n istrac ji dóbr L ubartow skich  na  powyższą 
sumę.

D ek larac je  przyjm owane będą do d . 6 (18) 
G rudnia r. b. do godziny 11-tej z rana .

W arszaw a d. 24 L istop . (6 G rudnia) 1873 r.
P rezes B anku ,

Rzeczywisty R adca S tanu , Roguski.
N aczelnik K ancelarji,

R adca K olleg ialny  I , M akulec.
W zór do deklaracji.

W skutek  ogłoszenia B an k u  P olskiego z d., 
24 L istopada (6 G rudnia) r. b. za JYs 35,040 
deklaruję niniejszem  wydzierżawić dochód 
propinacyjny  w dobrach L ubartów , B rzeźnica

T arło  od 1 S tycznia 1874 r. po 1 Stycznia 
1875 r. za sumę rs . (w yraźnie lite ram i), P o d ­
daję się przytem  wszelkim zobow iązaniom  i 
zastrzeżeniom , objętym  w w arunkach  licytacyj­
nych, k tó re  mi są  dok ładn ie znane.

V adium  (lu b  kw it K asy O ddziału B an k  owe­
go w ^Lublinie, a lbo  A dm inistracji L ubartow -i 
skiej) w kwocie rs. 1000 załączam ; w razie nie- 
utrzym ania się przy dzierżaw ie, po odbiór tej 
sumy sam się zgłoszę.

S ta łe  zam ieszkanie moje jes t w N. pisałem w 
N. dnia N.
1— 3 (podpisać imię i nazw isko).

N. D . 7224. Izba Skarbowa Luoelska.
Podaje do pow szechnej w iadom ości, że n a ­

znaczona przez n ią  n a  dzień 17 (2 9 ) G rudnia 
r . b. licy tac ja  n a  sprzedaż m ajątku  poklaszto r- 
nego M eutów  w powiecie L ubelsk im  po łożone­
go, m ającego p rzestrzen i 879 m orgów , 85 p r ę ­
tów, została  w strzym aną do czasu rozstrzygnię­
cia kwestji tyczącej s łużących  włościanom  łu - 
żebności w pom ienionym  m ajątku .

winny złożyć Radzie powiatowej W łocław skiej 
w  term inie oznaczonym , lecz nie później ja k  do 
godziny pierw szej po południu, deklaracje  o- 
pieczętow ane, napisane bez popraw ek i pod- 
sk robyw ań , podług w zoru wskazanego w w a­
ru n k ach  licytacyjnych, z wyszczególnieniem li 
teram i p rocentu , jak i konkurent ustępuje od cen 
oznaczonych w w arunkach, o raz  pow inny do ­
łączyć kaucję w gotow iźnie, mianowicie:

N a dostawę chleba i bułek  rs. 60.
N a dostawę m ięsa rs . 80.
N a dostawę innych produktów  rs. 180 w o -  

góle rs. 320.
D ozw ala się konkurentom  składać deklaracje 

oddzielnie na  chleb i bu łk i, oddzielnie n a  mięso 
oddzielni e na  pozosta łe  produkty.

C złonek R ady R eferent K w iatkow ski. 3-

N. D . 7254 P isarz Trybunału Cywilnego 
w Kielcach.

S tosow nie  do a r t .  682 K. P . S. w iadom o 
czyn i: iż  n a  ż ą d a n ie  N arcy za  i C eliny  z  P a  
koszew sk ich  m a łżo n k ó w  P o la ń sk ic h , w łaśc i­
cieli d ó b r, w d obrach  w łasnych  K o m orn ik i, 
obw odzie S am b o rsk im  w G alic ji A u s try jac- 
k ie j zam ieszk a ły ch , z a m ie sz k a n ie  p raw n e  u 
T o m a sza  B a to g o  wskiego P a tro n a  w K ielcach  
zam  e sżk a łeg o  o b ran e  m a jący ch , w p o sz u k i 
w an iu  sum : 1° rs r . 3,900, rs r . 4 ,200, rs r . 516 
kop 3(1, rs r . 1,300^ w szy stk ich  z p ro cen tem  
5 %  od d n ia  12 (24) C zerw ca 1870 r  , 2° r s r  
387 kop . 25, i r s  3 ,000, obu  z p ro  cen tem  po 
5 %  od d a ia  14 (2 6 ) S ty czn ia  1»72 r .  N arcy  
zoyyi i C e lin ie  m ałżo n k o m  P o lań sk im  od W a ­
c ław a  P ak o szew sk ieg o , w łaśc ic ie la  d ó b r R a- 
ch w sło w ice  i F ilipow ice , w ty ch że  d obrach  
pod ju r is d ik c ią  S ąd u  P o k o ju  w S z k a lb m ie rzu  
g u b e rn ji K ie leck ie j zam ieszk a łeg o , p r z y n a le ­
żnych, ak tem  K o m o rn ik a  p rz y  T ry b u n a le  
C yw ijuym  w K ie lcach  F e lik sz  L un iew sk iego  
d a ty  6 (18 ;, 7. (19; i 8 (2 0 ) W rześn ia  1873 r. 
z a ją te  z o s ta ły  n a  sp rz e d a ż  w d ro d ze  p rzy ­
m usow ego w y w łaszczen ia

D O B R A  Z1K MS K IE  
B a e h w n l o t t i r e  t  P i l i p o n i r e ,  j e ­
d n ą  k s ię g ą  h y p o te c z n ą  o b ję te  w P a ra fji Ka- 
chw ałow ice , gm inie  F ilip o w ic e , pod ju r is d ik -  
c ją  S ąd u  P o k o ju  w Szkalbm ierzu . pow iecie 
P inczow sk im , g u b e rn ji  K ie leck ie j po ło żo n e , 
o d leg łe  od

V. D.

N. D . 7048. D epartament Handlu 
i  Rękodzieł.

N a zasadzie 145 a rt. U st. P rzem . (Z b . P r . 
T . X I) , podaje do wiadomości publicznej że 
w d. 27 Czerw ca r. b. o trzym ał prośbę od 
B adcy K olegialnego S ereb riakow a, o wydanie 
m t  i inżenierow i górnictw a L esienko  10-letnie­
go przyw ileju na udoskonaloną budowę pieców 
be* ru r  cugowych.

N . D. 7248. Dyrekcja Szczegółowa Towarzy­
stwa Kredytowego Ziemskiego 

w Kaliszu.
Zaw iadam ia członków  T ow arzystw a K redy to­

wego, iż na  dobra niżej w ym ienione zażądani 
zostały pożyczki Tow arzystw a, obciążyć m ają­
ce pierw szą onych hypotekę do w ysokości sum 
poniżej zam ieszczonych, ja k o  to:

713. D o b ra  Tym ieniec w powiecie K aliskim : 
zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi rs 
1 7,200.

Z arzuty  jak ie  przeciw no obciążeniu w po­
wyższej wysokości dób tu w ym ienionych czy­
nione m ogą być przez S tow arzyszonych, ro z- 
tząsane będą, jeże li n adesłane  zostaną  do D y­
rekcji G łównej w ciągu tygodni 5-ciu, lub do 
D yrekcji Szczegółow ej w ciągu tygodni 4-ch 
licząc od daty  niniejszego ogłoszenia.

K alisz d. 22 L istop . 14 G rudnia) 1873 r. 
za P rezesa Załuskow ski.

P isarz  B ierzyński.

N. D . 7080. S ą d  Kryminalny w Kielcach 
D zia ło  się w Sądzie K rym ina lnym w K iel­

cach d. 20 L ipca  (I S ie rp n ia ) 1872 r.
Iz ra e la  S zuchta za niedozw olone i błęnne 

leczeuie z mocy a rt. 576, 138 K K. G. i P . na 
aresz t przez dni 22 skazuje, po odcierpieniu 
kary  pod dozór policyjny przez la t dwa oddaje 
o w ym ierzenie na n iego  kary w D ziennikach 
publicznych ogłosić stanow i, wyrokiem w I In  
stancji.

(podp .) G robicki, (— ) W ęgierkiew icz.
Za zgodność świadczę 

P isarz  Sądu Popraw czego  w S andom ierzu , 
W . R udnicki.

7 20 3 . N aczelnik Powiatu 
N i eszawskiego.

P o d aje  do w iadom ości pub liczn e j że

N. D . 7047. Departam ent Handlu 
i  Rękodzieł.

Na zasadzie 145 a rt. U st. Przem . (Zb. P r. 
T .  X I )  podaje do w iadm ości publicznej, że w d. 
27 C zerw ca r. b . o trzym ał prośbę od p P o le ­
woj i W ern er o w ydanie im 1 0 -le tn ie g o  p rz y ­
w ileju na  now y system dróg żelaznych bez 
relsów .

N. D. 7046. Departament Handlu, 
i  R ękodzieł.

Na zasadzie 145 a rt. U st P rzem  (Z b  Pr. 
T . X I) , podaje do wiadom ości publicznej, że 
w d. 26 Czerw ca r. b. o trzym ał prośbę od 
p . Kaupe o w ydanie cudzoziem cow i B idgelo ie 
10-letniego przyw ileju na  u d o sk o n a len ia  w 
apoiobie przy rząd zan ia  kab łąków  do butów i 
trzew ików , oraz na urządzenie po trzebnych  do 
tego aparatów.

N. D . 7227. Jó z e f  syn A ntoniego Zwierz- 
chaczewski wzięty do w ojska jak o  rek ru t 
1854 r. z B rześcia K ujaw skiego, znajdow ał się 
w 1863 r. w służb ie  W arszaw skiej S traży  O- 
guiowej lecz za złe spraw ow anie eię wydalony 
został ztej straży , i naznaczony został na s łu ­
żbę do sz tabu ló -e j dywizji piechoty lecz w 
drodze z W arszaw y do wspomnionej dyw izji; w 
dniu 14 M arca 1864 r. zbiegł z etapu w Lo 
wiczu.

Poniew aż dotychczas m iejsce po bytu jego 
jes t nie wiadome to  pozostała  po nim żon a , 
m ieszkanka m. B rześcia K ujaw skiego, K on­
sta n c ja  Zw ierzchaczew ska, niniejszem wzywa 
go że jeśli on, Jó z e f  Zwierzchaczew ski pozo­
staje przy życiu aby dostarczył o sobie wia 
domość w przeciągu czterech  tygodni, w p rze­
ciwnym razie, zastosow ane zostaną do niego 
praw u o znikłych.

W łocław ek d. 23 L istopada 1873 r.
Za N aczolnika pow iatu W łocław skiego

Pom ocnik R otm istrz..............
R eferen t Gulm ejer.

OTWARCIE p A D K O W E , 
0TKPHT1E HfOOiJ^CTB'L.
N 1). 7252.

b ió rz e  tego;; p o w ia tu  od b ęd z ie  s ię  w dniu  
(19) G ru d n ia  r. b. p u b lic z n a  lic y ta c ja  in p lu s 
o godzin ie  1 I z r a n a  p rz e z  o p ieczę to w a n o  
d e k la ra c je , k tó re  pow inny być u ło ż o n e  p o ­
d łu g  w zoru pon iże j w skazanego  n a  w ypusz­
czen ie  w d z ie fżaw ę  p o c z y n a ją c  o d  1 o ty cz - 
n ia I8 7 4  r. po 1 S ty czn ia  1880 r .  p ro p in a c ji n a  
g ru n ta c h  w ło śc iań sk ie  ■ w n a s tę p u ją c y c h  m a ­
ją tk a c h :

B oguszyce  w gm inie  B oguszycu  od sum y
l i i i  rs . 25 ko p .

W ie rzb in ek  w gm in ie  B oguszyce od sum y
217 rs . 50 kop.

K ościelna w ieś w gm inie O s ie u c in y  od su ­
my 2 3 1 rs .

B u sz k i w gm inie  O sienciny  od sum y 213 
r s r .

Bron czew o w gm inie  R uszk o w o  od sum y 
189 r s .  75 kop .

Noć w gm m ie R uszk o w o  od sum y 157 rs. 
5 'i kop.

P o ła jew o  w gm inie R u szk o w o  od sum y i 63 
rs. 50 kop.

B odzanuw o w gm inie S ę d z in  od sum y 1 54 
rs . 50 kop .

Życzący brać  u d z ia ł w licy tac ji o b o w ią z a ­
ni z ło ży ć  k a u c ję  w yrów nyw ajacą  ' / 4 częśc i 
sum y n azn ac zo n e j do lic y ta c ji, k tó ra  n ieu- 
trzy m u ią cem u  się  p rzy  t-ikow ej zw ró co n a  
b ęd z ie  z a ra z  po je j u k o ń czen iu .

K o n k u ren t zaś u trz y m u ją c y  się  p rzy  licy  ­
ta c ji obow iązany  dokom pletow ać sw ą k a u ­
c ję  do w ysokości połow y sum y  p rz e z  m ego 
za licy to w an e j.

N ieszaw a d. 21 L is to p a d a  1873 r . 
z a  N a c z e ln ik a  Pow iatu ,

Porno :nik R adca  D w oru, S łu ż e w sk i.
R e fe re n t, . . . . .  .

W zór do d ek la rac ji.
H uiiate iiógnHcaRmiiicH N ;n.nv.ii> V 

B«4ŁA«TBie o ń siin e s ia  b % N . 253 B apm anctcaro 
K hhuhhku, h i.t, N. 252 , , ') z  e n n ik a  W arsza- 
w sk ego”  npeżCTuBJMio uacro jim ee  aaftBJic-' 
m e, a ro  aseji.uo apeHAÓnaib nponHHauiio nu* 
N u a  mecTH .iM ie  c t. i HuBapii 1871 r. r:o 1 
fluBaptt 1880 r., 3:1 u o ro p y io  oóaaMB.-ttocb y- 
UoTHTb ezieroguo . . . p. . . . «: (B unitc u  b 
■tętno n HC110 n u ęp a u n  u Ć4 0 B imh) ud. nas iia - 
'senH uxb cp o ttax i, aa  o t o t  l. lip ę /tan im  n p e j-  
naeasiHuijtł-. llpegC Tajjno u p a  c c in , ycrauo* 
BjeoHbid BpeneuHbitt s a n o m  ten cysiu p. k- 
Hsu ate Ha u p • gcfu iuetiH bia sa jto ii , n p n .ia ra - 
10 BBHTaHUllo N KaSHUleBCTBU 11 ItJlHTOlim 
nogBeprato seó a  bcTiwł TOproBbiin, ycjiOBiswn 
□ o ceny  upegM cfy ycranOBjieHiiuM'B.— iueaHO 
t u  N HenuOpa asm 1873 r.

N in ie jsz a  d ek la rac ja  pow inna być n a p is a ­
n a  n a  p a p ie rz e  stem plow ym  ceny k o p ie je k  
15, bez p o p raw ek , o p ieczę to w a u a  lakiem  i 
n a  ko p erc ie  pow in ien  być n a s tę p u ją c y  a d -  
ress:

FocnogaH y Hata-Ubuimy H liu iaecita  o y * s -  
ąo, aanB aem e Ha Top n i  o i i p ó u u i r a u i u  na 
a p e i ' T b H H C K l l X ' l .  3 0 )1 4 .1 X 1. K b  H M t M i l l  N . . ■
101:1 ir; N- ■ • pacnoaoaseuuoa-b.

K ielcach  pod N r 17,9 zam ieszk a łeg o , o b ran e  
m a jąceg o , w poszukiw aniu  sum y rs . 600 i 
kosz tów  od M ic h a ła  1 Ju lija u n y  m ałż. Sie 
k lu ck ich  o raz  T o m a sza  i M arjanny  in a łż .K rzy - 
sz k ie n ic z ó w  w łaśc jc ia łi n ieruchom ości w 
K ie lc a c h  pod  N r. 8 ? p o ło ż o n e j, w m ieśc ie 
K ie lcach  zam ieszk a ły ch  p rzy n a leżn e j; p ro to ­
k ó łe m  k o m o rn ik a  p rz y  S ąd z ie  P oko ju  w K ieł 
cach  H ip o lit!  L u a iew sk ieg o  w d. 23 L ip c a  
(4  S ie rp n ia ; r  b spo rządouym , w d ro d ze  s ą ­
dow ej p rzym uszonego  w yw łaszczen ia  z a ję tą  
i z a a re sz to w a n ą  z o s ta ła .

N IE R U C H O M O ŚĆ  
w K ielcach  p rz y  ulicy S ta ro -W a rsz a w sk ie j, 
daw niej pud N r poi 160, o b ecn ie  87. a  h ip , 
113, p o d  ju r is d y k c ją  S ąd u  P o k o ju  w K ie lcach  
p o łożona, p raw e  n w łasn o śc i do exekw ow a 
u y ch  d łu żn ik ó w  M ic h a ła  i J u l ija u n y  m ałż . 
S ie lilu ck ich  o raz  T o m a sz a  i M a rjan n y  m ałż  
K rzy sik iew icz ó w  n a le ż ą c a  i w ty chże  p o ­
s ia d a n iu  z o s ta ją c a , p o sz u k iw au ą  w ie rzy te l 
u o śc ią  h ip o te c z n ie  o b c iążo n a .

N ieruchom ość ta  w k ie ru n k u  sw .j d łu g o śc i 
p o d z ie lo n ą  j e s t  n a  dw ie części J e d n a  od s t r o ­
ny  po łu d n io w ej i u licy  S ta ro l W arsz aw sk ie j 
na  d łu g o ść  ło k c i 150, stanow i w łasność Sie 
k lu ck ich , d ru g a  z ś część  p ó łn o c n a  od u licy  
S iln ieze j n a  d ługość  łok c i 42 , s p rz e d a n ą  zo­
s ta ła  p rzez  S iek lu ck ich  T om aszow i i M ar- 
j a  ;n ie  z Jak u b o w sk ich  K rzyszk iew ieżom , i 
n a  g ran icy  tak o w y ch  z n a jd u je  s ię  n iu r g r a ­
n iczn y .

N a g ru n c ie  n ieruchom ości is tn ia ły  n a s tę p u ­
ją c e  budynki:

t Dom m urow any  z kam ien ia  n a  w apno , 
p a r te ro w y , go n tam ' k ry ty  o jed n y m  k o n n n ie  
m urow anym  z dw ojgiem  drzw i sk lepow ych , 
oknem  i b ram ą  w jazdow ą z fro n tu  od u licy  
S ta ro -  W arszaw sk ie j.

2. P rz e d łu ż e n ie  teg o ż  dom u po lewej s t r o ­
n ie  podw órza, m urow ane p a rte ro w e  gontem  
k ry te , o jed n y m  kom in ie  m urow anym

3. O ficyna m uro w an a  z k au iien ia i ceg ły  na 
w apno o tr z e c h  k o m in ach  m urow anych.

4. S zopa d rew n ian a .
5 K loaki d rew n ian e  g o n ta m i' k ry te .
ii. 8 zo p a  d rew n ian a  g o n ta  u. k ry ta  n a  p l a ­

cu nabytym  p rzez  K rzyszk ięw iczów . 
W szy stk ie  pow yższe budynki w czas ie  po 

jak i m ia ł in je jsce  w K ielcach  sp a liły  się,

nego term inu z rzeczami tem i będzie postąpio 
nem według p raw a.

P rezydujący  R . Sztukow ski,

ża rum ia s ta  pow iatow ego P ińczów  
w io rs t 49, od o sad y  S zk a lb m ie rz , g d z ie  j e s t  7fSZilk* e były one u b ezp ieczo n e  w In sty tu c ji 
S ąd  P okoju  23, od osady K oszyce g az ie  je s t  R ządow ej w sz acu n k u  o ó lnym  na rs  850. 
s ta c ja  pocztow a w io rs t 3 , a  oti g u b e ru ja ln e -  S k lep ik  od f ro n tu  o becn ie  z o s ta ł  p rzy k ry - 
go m iasta  K ie lc  w io rst i l ż ,  g ra n ic z ą c e  od U' i z a ję ty  do u ż y tk u  a  re sz ta  s to i p u s tk a -  
w schodu  z do b ram i P rzem yków , n a  p o łu d n ie  151 ’ P tłum em  s ą  4 piwnice) sk le p io n e  re sz -  
z o sa d ą  K oszyce, n a  zach ó d  z d o b ra m i D o -1 t!* Placu  z a ję ta  je s t  a a  o g ród  owocowy i po- 
b ies ław ice  i w sią  S ędziszow ice , n a  p ó łn o c  z ‘iw órze.
w sią K ijany . D achód  z pow yższej n ie ru ch o m o śc i do

c z a su  pogorzeli w y n o s ił ro c z n ie  n r .  350 
o p rócz  u ieruchom ośoi uży tk i),; uej o rzez
K rzyszk iew iczów .

P .datk i o p łaca ją  się  ro czn ie  w aw ocie rs 
51 ko p . 4.

.vopja za jęb ia  d o rę c z o n ą  z o s ta ła  Prezy­
den tow i m ia s ta  k ie lc  A lek san d ro w i A ugu 
styuowiC '. ' w, i P isa rzo w i S ąd u  P okoju  yi 
K elcach  M ichałow i H alikow i,((• 61 L ip c a  (12 
S ie rp n ia ; r. b.

Z a jęc ie  to w niesione zo s ta ło  do k s ię g i wie 
czystej i do k się g i z a a re s z to w a ń  T ry b u n a łu  
Cyw ilnego w K ie lcach  d. 19 L is to p a d a  (i 
G ru d u ia ) r , b.

P ie rw sza  p u b lik a c ja  z b io rą  o b ja śn ie ń  
w arunków  sp rz e d a ż y  o dbędzie  s ię  na  jaw nej 
aud jen c ji T ry b u n a łu  C yw ilnego w K ielcach, 
w m ie jtc u  zw ykłych  p osiedzeń  w dom u pod 
N r. Io 9  d . 4 (16) S ty czn ia  1874 
u a s tg p p e  co dn i 15.

W aru n k i licy tac ji i b liż sz e  ob jaśn ien ia  
p rz e jrz a n e  być m ogą w b iu rze  podp isanego  
P isa rz a  T ry b u n a łu  i u T o m a sza  B atogow skie 
go P a tro n a  w m ieście K ie lcach  z a m ie sz k a łe
go, sprzedaż ig popierającego.
K ielce  d. 21 L is to p a d a  (3 G ru d n ia ) 1673 r 

B ie liń sk i.
t W yw ieszono n a  tab licy  w sa li stępow ej 

T ry b u n a łu  Cyw ilnego w K ie lcach  d .2 [ L i ­
s to p a d a  (3  G ru d n ia ; i 873 r.

B ielińsk i.

N. D . 7145. Sąd P o lic ji P opraw czej W y­
działu  I  w W arszaw ie. N iniejszym zapozywa 
W ładysław a M alinow skiego, byłego pom ocnika 
drogi Żelaznej B rzesko-K ijow skiej, ostatnio w 
W arszawie pod N r. 585 zam ieszkałego, obecnie 
z pobytu  niew iadom ego, aby  w ciągu dni 30 
licząc od daty  tego zapozw u, staw ił się w S ą ­
dzie tutejszym  w interesie w łasnym , w przeci - 
wnym zaś razie postąpiono z nim będzie w e­
dług praw a.

W arszaw a d. 16 (28) L istopada 1873 r.

N. D . 6188- Sąd Policji P opraw czej W y­
dzia łu  I  w W arszaw ie. W zywa: 1) K onstan-
taga  Ł u k an in a , la t  13, praw osław nego, ostatnio 
w W arszaw ie przy rodzicach  pod Nr. 15 n a  u- 
licy ; B ednarsk iej zam ieszkałego, i

2) Sew eryna G rabow skiego, la t  13, ka to lika 
ucznia sto larsk iego  osta tn io  w W arszkw ie pod 
N r. 15 (1250) zam ieszkałego obydwóch obecnie 
z pobytu  niew iadom ych, aby w przeciągu dni 
30 licząc od daty  n in iejszego zapozwu w skaza­
li miejsce swego zam ieszkania, lub osobiście 
stawili się w Sądzie, d la  ogłoszenia im w yroku 
S ądu K rym inalnego w W arszaw ie w przeci­
wnym bowiem razie będzie z nimi postąpionem  
według prawa.

W arszaw a d. 28 W rześ. (10 P aźdz.) 1873 r

N. D . 7144. Sąd Policji Popraw czej W y- 
działu  I  w W arszaw ie. W zywa niniejszem  
K aro la  D ąbrow skiego dymisjowanego podofi­
cera 4 ro ty  7 roboczego ekw ipaża ostatecznie 
w W arszaw ie zam ieszkałego, z pobytu n iew ia- 
domego aby dla złożenia objaśnienia w własnej 
sprawie najdalej w ciągu dni ,30 staw ił się w 
Sądzte tutejszym , lub też doniósł o miejscu o- 
becnego zam ieszkania pod skutkam i praw a.

W arszaw a d. 15 (2 7 ) L istopada 1873 r.

N. D . 7Q41. D epartament Handlu  
i  Rękodzieł.

N a zasadzie 145 a r t . l i s t .  P rzem . (Zb. P r . 
T . X I), podaje  do wiadom ości publicznej, że w 
d. 12 Czerw ca r. b. otrzym ał prośbę od p. Ka- 
npe o w ydanie cudzoziem cow i G ircel 10-let- 
niego przyw ileju  n a  udoskonalonej budowy 
gazom etr.

N. D . 7031. D epartament H andlu  
1 Rękodzieł.

N a zasadzie 145 a r t . U st. P rzem . (Zb. P r . 
T .  X I ) ,  podaje do wiadom ości publicznej, że w 
. 21 M aja r. b. o trzym ał prośbę od dymisjo- 
ow aneg o S ek re ta rza  K olegialnego M aksim o-

Reient Kancelarji Ziemiańskiej 
1o Radomiu.

O głasza że n a  dzień 3 (15) Czerwca 1874 r 
oznaczony został term in do ukończenia p o stę ­
pow ania spadkowego po śmierci: I" Ju lji z Su- 
towskich Zajączkow skiej, wierzycielki sumy rs. 
130 na  dobrach  P ilichow ice, z okręgu K one­
ckiego; 2° Salomei z L ibiszow skich Goliszew- 
skiej, wierzycielki sumy jrs. 2 ,400 na dobrach 
K otarw ice, z okręgu Radom skiego, i 3° M a­
rjanny  z Cebulskich 1-gi) ślubu Sikorskiej, 2° 
Sw ierkow skiej, 3° B orkow skiej, w łaścicielki 
nieruchom ości w mieście Radomiu, N r. hypo- 
tecznym  21 oznaczonej.

Paw eł Karwadzki.

LICYTACJE. — TOPHI.
N. D. 7233 . B an k  Polski.

P odąje  do pow szechnej wia .omośoi, że w d. 
(1 8 ) G rudnia  1873 r. o godzinie 11-ej ran o ,

N. D . 7230. R ad a  Opiekuńcza Zakładów  
Dobroczynnych Gubernji Kieleckiej.

Niniejszem podaje do wiadomości publicznej, 
że z powodu nie doszłej do sku tku  pow tórnej 
licytacji, naznaczonej na  dzień 15 (27) L is to ­
p ad a  r. b. n a  dostawę produktów  żywności- 
drzew a i innych artyku łów  dla Szp itala  Ś-go 
A leksandra , zosta ła  naznaczona licy tacja  po 
raz trzeci w skróconym  term inie, na  dzień 7 
(1 9 ) G rudnia r. b., o godzinie 1-ej po południu  
w biórze R ządu G ubernialnego K ieleckiego, na  
dostaw ę dla tegoż szp ita la  przytoczonych p ro ­
duktów  i na  ten że sam perjod.

L icy tacja  ta  odbywać się ma przez op ieczę­
tow ane deklaracje na  zasadzie w arunków  szcze­
gółowo ogłoszonych w D ziennikach w arsza­
wskich, mianowicie: Ruskim N. N. 201 208 i 
2 )2 , Po lsk im  203 207 i 212, o raz w Kieleckim  
D zienniku G ubernialnym  w N . N. 37 38 i 39.

L icytacja odbędzie się od cen zmienionych i 
opublikow anych w N. N. 47 i 48 K ieleckiego 
D ziennika G ubernialnego.

Kielce dnia 21 L istopada 1873 r. 1— 2 .

N. D . 7055. R ada Opiekuńcza Zakładów
Dobroczynnych Powiatu U łocławskiego.

Niniejszem podaje  do wiadomości publicznej 
że zpów odu niedoszłej do skutku w dniu 15 
P aździern ika r. b. licytacji na  dostawę w ciągu 
1874 r. d la szp ita la  pow iatow ego w W łocław ku 
oraz d la domu p rzy tu łku  dla dzieci w W ło c ła ­
wku artykułów  żywności o raz  innych przedm io­
tów, odbędzie się w dniu 4 G rudnia r .  b, o go ­
dzinie pierwszej po południu  w biórze tejże R a ­
dy Opiekuńczej now a publiczna licy tacja  in m i­
nus przez opieczętow ane dek laracje , na dostawę 
wyżej artykułów  żywności, na  w arunkach ko ­
rzystniejszych d la przedsiębierców, które szcze­
gółow o lą  określone w w arunkach licytacyj­
nych.

W arunki licytacyjne mogą być przeglądane 
codziennie w czasie biórowem z 
św iąt i dni galowych w 
wiatu W łocław skiego .

w

D o b ra  te  za jm u ją  je d e n  k aw a ł g ru n tu  obej 
m u jący  646 m orgów  g ru n tu  i p rę tó w  58, 
czern: g ru n tu  o rnego  m órg  339, p rę tó w  197 
ł ą k  oddzie lnych  m órg  42 p rę tó w  63, ł ą k  poi 
nych p rę tó w  170, w ogro it*ch  w arzyw nych 
m órg  4 p rę tó w  226 , w og ro d ach  ow ocow ych 
p rę i . 293, wod p r ę t  75, w za ro ślach  około  
p rę tó w  42, w p ia sk a c h  p rę t. . i i ,  w g ra n ic a c h  
d ro g ach , ro w ach  i n ie u ż y tk a c h  m órg 10 p r  
63, pod  budow lam i in. 2 p r. 116, w lasach  
p o rę b a c h  m. 231 p r . 251, w p a s tw isk ach  m 
I;; p r. 265.

W p rzy ieg ło śc i F ilip o w ice  w ła śc ic ie l m a 
ty  Mu dom  re sz ta  n a leży  do w łościan . G leba 
ziem i w po łow ie  p sz e n n a , w p o ło w ie  ży tn ia  
W  d o b ra c h  R ach w ało w ice  są  n a s tę p u ją c e  
b u io w le : dw ór d r e v u ia n y  p o d  gon tem
sp ic h rz  z d rzew a  p o d  słom ą, p iw nice  dw ie z 
d rz e w a  w ziem i pod d ach em  s o m ą kry tym  
s to d o ła  je d n a  z c h ru s tu  w s łu p y  d rew n ian e  
p o  i s ło m ą  w raz  z m ło c a rn ią  i k ie ra te m , trzy  
s to d o ły jz  c h ru s tu  w słu p y  d rew n ian e  pod 
s ło m ą, ta k a ż  szo p a , dom n a  p om ieszkan ie  dla 
s łu ż ą c y c h  z d rzew a  pod s ło tn i ,  obory i sta j 
m e  z d rzew a  p o i  s ło m ą  ow cza rn ia  m u tow a 
n a  z k a in ieu ia  n a  w apno p jd  g o n tem  , chlew y 
z  drzew u pod  słom ą, o ra z  ch lew ik  n a d ró b ,  
k u rn ik  i w ychodek, k a rc z m a  z d rzew a  pod  
s ło m ą  k u źn ia  z d rzew a p o d  g o a tem , z m iesz 
K aniem  d ia  kow ala  o becn ie  sp a lo n a , k a rczm a  
p rzy  tr a k c ie  do K oszyc w iodącym  z d rzew a 

ii siom ą, w F ilip o w ic a c h  z a s  dom  z d r z e ­
wa pod s ło m ą  zam ie sz k a ły  p rz e z  s ta ro z u  

ounego od dw oru  p rzy ję teg o , p ło ty  i o g ro ­
d zen ia  z c h ru s tn  w szędzie .

G ru n ta  p rz e s z łe  na  w łasn o ść  w łościan  ze 
wsi R ach w ało w ice  w e ile  za tw ie rd zo n y ch  i 
w prow adzonych do w ykazu  hypo teczn e /.o  
tab e l likw idacy jnych  m a ją  r ozleg łosci m org 
111 p rę t . 7, w d o b ra c h  zas F ilip o w ice  m i 59 
p r. l4 ś , za  k tó re  w ynagrodzen ie  likw idacyj 
ne  w łaściciel o trz y m a ł, s łu ż eb n o śc i w a k c ie  
z a ję c ia  są  o b sz e rn ie j o p isa n e  i w d z ia le  I I I  

■d N r. 2 . W la sach  je s t  d rzew o ró żn eg o  
tu u k u , to  j e s t  sośn iua , d ęb ina , s tu d n ia  je s t  

urzew em  o cem brow ana p o d  dachem  k ry tym  
gontem . D ochód z p ro p in a c ji w daw niej 
szych  la ta c h  by ł o k o ło  rs r . 260, o becn ie  n i e ­
m a żadnego , bo w łaśc ic ie l z rz e k ł  się  p ro p i 
nacji.

W raz  z dob ram i z a ję ty  z o s ta ł  n as tęp n y  
in w en ta rz  m artw y: p ługów  sz tu k  10, ra d e ł  
1 0 , b ron  12, wozów o k u ty ch  2 , o raz  żywy 
koni fo rn a lsk ich  2 > w raz z cnom ontam i i lej 
cam i, b yd ła  ro g a teg o  sz uk 12, k tó re  w edle 
tw ierdzen ia  żony d łu ż n ik a  m ają  s t a u o w ić je j  
w łasność.

D odatki ro c z n e  p o d łu g  św iadectw a kasy  
okręgow ej PiUczowśkiej są  n a s tę p u ją c e : a )  z 
Rachwałowi-:: g łów ny  p o d a te k  g run tow y  rsr. 
i ł f i  kop. 75, dodatkow y r s .  77 k. 78, podym - 
ue dw orsk ie  rs . 13 k. 5 0 , d o d a tk o w e podyrn- 
uo 5 0 %  LI k  50, p o d i te k  p ro p in aćy jn y  
rs  . lob , zw ro t za  m aszyny  ro ln ic ze  rs . 99 k. 
60  sz u rw ark  rsr . 25 k .,32 . sk ła d k a  od bu- 
dbwi rs . 43 k .  88; b) w F ilip o w ie ; podym ne 
rs. s , dodatkow e 5 u %  rs . 3, sk ła d k a  u b e z ­
p ieczeń  rs. i kop. 50. O prócz  tego w łaści 
ciel p łac i do kasę gm innej ro czn ie  rs. 194. 
D obra  te  za  k o n tra k te m  urzędow ym  da ty  17 
(29) L ip c a  r . b., w ydzia rżan io u e  zo s ta ły  A r-  
tu  owi R odlodow skiem u n a  ia t 6 p o c z y n a ją c

r., a
pod

dwie

do księg i z a a re sz to w a ć  T ry b u n a łu  Cywi 
go w K ielćach  d n ia  i 3 L is to p a d a  (1 t

o i dn ia  19 C zerw ca (1 L ip c a ; r . b.
K ópja  za ję c ia  d o rę c z o n ą  z o s ta ła  W ójtów  

g niny F il ip  w ice S zczepanow i G liń sk iem u  i 
1 'isarżow i 8  ,d u  L okaju  w S zk a lb m ie rzu  L u ­
dw ikow i M ąjchrow skięm u d n ia  1 0 (22)  W rz e  
śn ią  r. b.

Z a jęc ie  to w niesione z o s ta ło  do księg i
leCzystej d ó b r R achw ałow ice  i F ilip o w ice

in e -  
G rud-

nia) r. b
1’ie rw sza  p u b lik ac ja  z b io ru  o b ja śn ie ń  i 

w arunków  sp rzed a ży  od b ęd z ie  s ię  h a  jaw n ej 
au d jen c ji T ry b u n a łu  Cywilnego w K ie lcach , 
a m iejscu  zw ykłych pos-edzeń  dopiu  p p 4 .Ny. 
189 d u li 4 (16 j S ty czn ia  f 874 r. a dw ie ńa  
s tę p u e  co dni i 5.

W aru n k i lic y ta c ji  i b liższe  o b ja śn ie n ia  
p rz e jrz a n e  być m ogą w b iu rze  podpisanego  
B isa rza  T ry b u n a łu  i u Tennasża Batogow - 
skiegp P a tro n a  w m ieście K ielcach  z a m ie s z ­
k a łeg o , sp rz e d a ż  tę  pop ie ra jąceg o .

K ielce d. 21 L is to p . da  t 3 G ru d .)  1873 r.
B ie liń sk i

W yw ieszono n a  tab licy  w sa li u stępow ej 
T ry b u n a łu  Cyw ilnego w K ielcach  dn ia  21 L i­
s to p a d a  (a G ru d n ia )  1873 r,

B ie liń sk a

N, D . 7266. YY d. 1 (1 3 ) G rudnia r. b. 
godz. 9 z ra n a , w W arszaw ie, na  targ u  M ura­
nów zwanym m eble jesionow e, o raz w arsz ta ty  

narzędzia tokarskie, w dniu  1 (1 3 ) G rudnia r. 
b. o godz. 10 z ra n a  w P radze przy W arsza­
wie na targ u  Wołowy zwanym, meble rozm aite 
obrazy, porcelana , bryczka i znaczna ilość c 
sek sosnowych calówek, w d. 31 L istopada (12 
G rudnia) r. b. o godz. 10 z ran a  w W arszawie 
na targ u  S tare  miasto zw auym , m eble, dywany, 
zogar, zegarek, garderoba i bielizna m ęzka, 
lejce i t. p. w J . 6 (1 8 )  G rudnia r. b. o godz. 
10 z ra n a  za Żelazną bram ą, walizy, garderoby 
i bielizna m ęzka, zegarek z łańcuchom  złotym , 
kostium  perski, buty i t. p. przedm ioty, w d. 7 
(19J G rudnia r. b o godz. 10 z rana , w P r a ­
dze przy W arszaw ie na targu  W ołowym, for 
tep jan , m eble rozm aite, m iedź kuchenna, k 3ią 
żki i t. p. przedm ioty w tym że dniu i na  tym 
że targu, o godz. 9 z ran a , rozm aite m eble, lu ­
stra, g a rd e ro b a ! b ielizna dam ska i m ęzka, oraz 
fu tro  i naczynia' stołow e i kuchenne, wszystko 
jak o  praw nie zajęto w drodze egzekucji Sądo­
wej przez publiczną licytację sprzedane będzie.

W arszaw a d. 27 L istop  (9 G ru d n ia ; 1873 r. 
.V. Aiierkowski„ K om ornik,
(D łu g a  N i . 21 now y.) ,

N. D. 7264. P raw nie zajęte  ruchom ości w 
drodze egzekucji sądowej w u. 1 (13) G rudnia 
r . b. o godzinie 11 z ra n a  na gruncie dóbr 
T argów ek pod W arszaw ą, meble palisandrow e, 
m aehoniowe i jesionow e, dywany, lustro , ze­
gary, san owary, rądie  m iedziane, obrazy, g a r ­
deroba, bielizna, powóz1, ogier cugowy, siano, 
i t. p. przez publiczną licytację sprżedstne zo­
staną.

S . K rasuski, Kom ornik 
U lica D ługa JM 586 (E ld o rad o ),

N. D. 7 265. P raw nie  w exekucji sądowej 
zajęte: okrycia  syberyuowe, suknie dam skie 
wełniane, oraz lustra  i 60 lókci -naterji czarnej 
d. 30 L istop . (12 G rudnia) o godz. 10 rano za 
Ż elazną bram ą, a  fo rtep iau , moble machonio 
we, jesionow e i t. p., w d. 4 (16) G rudnia r. b. 
o godz. 10 rano  na p lacu  Sew erynów  zwanym, 
sp rzed ,n e  będą przez pub liczną  licytację.

W arszaw a d. 28 L istop. (10 G ruduia) 1873 r.
Ejchler K om orn ik  przy S. A p.

N, D. 6766. W  nocy z dnia 23 na 24 L ipca 
(4 n a  5 S ierpnia) r. b . na  szosie p row adzącej 
od W arszaw y do m. G óry K alw arji pomiędzy 
wsiami P ilaw y i Ż abieniec w gminie Jazgarzow  
w powiecie Górno K alw aryjskim  położonem i od 
osoby podejrzanej odebrano następujące przed­
mioty, k tóre się znajdują w depozycie Sądu tu ­
tejszego, a mianowicie:

1. Kosz pleciony,
2. O koło 8 łokci m aterji szkockio j  w ełnianej
3. Pończoch p ar 4, z których 2 dziecinne,
4. W orek  do szrhtu ,
5. D w a szaliki włóczkowe dla dzieci
6. Około czterech funtów  cukru,
7. O koło pół fun ta  kawy niepalonej,
3. f ., funta herbaty  od K rupcckiego,
9. M ydło m igdałowe,
10. F lasżeczka wody kolońskiej od Spisa,
11. F laszeczka o lejku  do włosów,
12. D w a num era „K łosów " N. 4 3 0  i 432
13. Szal w ełniany,
14 . B rzytw a,
15. Dwie cytryny,
1 6. M edal ołow iany bez wartości.
17. T rzy  łokcie kam lotu.
W zywa przeto praw ego w łaściciela ażeby z 

dowodomi własność swą usprawiedliW iającemi 
zgłosił się do Sądu tutejszego w ciągu dni 30, 
od daty niniejszego ogłoszenia gdyż po up ły­
wie togo czasu pod ług  praw a postąpionem  z 
temi rzeczam i będzie.

W arszaw a d, 31 Paźdz. (12 L istop .) 1873 r.

N. D . 6767. S ąd  P o licji Popraw częj W y­
działu  I I  w W arszaw ie. W  dnin 3 (15) S ier­
pnia 1-. b. we wsi O bory, gminie Je z io rn a , pozi 
Wlocie W arszaw skim  znaleziono w trzęsaw is ■ 
kach nad W isłą  położonych kobietę nieżywą, 
lat około 60 mieć m ogącą, dość licho u b ra n ą ’ 
w ątłej budowy ciała  s ła b ą  na  oczy z imienia 
nazwiska i pochodzenia niew adom ą. W edług 
wyprowadzonego przez W ójta gminy oraz 
przez Sąd na gruucie śledztw a okazuje się, iż 
śmierć tej kobiety nastąp iła  w skutek wpaenię- 
cia wypadkowego w trzęsaw iska. W zywa p rze ­
to każdego, k toby o imieniu, nazw isku, stanie i 
m iejscu zam ieszkania kobiety tej wiadomość 
posiadał ażeby  zechciał Sąd tutejszy, lub też 
najbliższą swego zam ieszkania W ładzę uwia 
dnmić.

W arszaw a d. 31 Paźdz. (12 L istop .) 1873 r.

N. D , 6845. Sąd Policji P opraw czej W yaz. 
I I  w W arszaw ie, wzywa niniejszym  M arjannę 
C ykiert, ostatnio w gminie W ionzow nia, pow ie­
cie W arszaw skim  zam ieszkała, obecnie z po­
bytu niew iadom ą, aby zgłosiła się do Sądu tu ­
tejszego w ciągu dni 31) licząc od dnia n in ie j­
szej publikacji gdyż w przeciwnym razie p q . 
stąpionem  z n ią będzie podług praw a.

W arszaw a d. 5 (17) L istopada 1873 r.

N. D . 6963. Sąd P o lic ji P opraw czej w p e  
trokow ie. W zywa dymisjowanego żołnierza 
Cesarsko Rosyjskich wojsk A leksandra J a k u ­
bowskiego w m. Szadku zam ieszkałego, obecnie 
z miejsca pobytu  uiewiadomego, aby w ciągu 
dni 30 od daty niniejszego wezwania w spraw ie 
w łasnej do tutejszego Sądu staw ił się, lub o 
m iejscu swego pobytu doniósł pod skutkiem  
praw a.

P etroków  d . 12 (24) L istopada 1873 r .

N. D. 7253. P isarz Trybunału Cywilnego 
w Kielcach 

S tosow nie do A r t 682 K. P  S wiadom o 
czyni - i n a  ż ą d a n ie  Ju d k i C u k iem ian a  han  
I łu jącego  w m ieście G u b erm a ln em  K ielcach

wyjątkiem  j zam ieszkałego , a  zam ieszk an ie  p raw n e  : do 
b iórze N aczelnika po- j teg o  in te re su  i do ca łego  p o stę p o w a n ia  sub- 

- bastacy jriego  u T o m a sz a  B atogow skiego Pa- 
Osoby  życzące brać udział w licytacji, po tro n a  p rz y  T ry b u n a le  tu te jszy m  w m ieście  przeciwnym bow iim  razie^ po njijyw ie oznaczo

N. D. 7250. Z mocy upow ażnienia W . P re ­
zesa T ryb u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie, ru  
chomości do spadku  po niegdy W iktorji W y­
szyńskiej pozostałe, jak o  to: stare  m eble, g a r ­
deroba żeńska i t. p. przedm iota, w W arszaw ie 
w domu pod N r. 114 przy ulicy Piw nej o g o ­
dzinie 10 z ran a  zaczynając, w dniu 30 L is to ­
pada (12 G rudnia) r . b ., przez publiczną licy 
tację sp rzed a n e , zostaną.

W incenty Hel eman R ejent.

Ż . - U W A y y  E P Y l y T  U s A E  
i S L i . L C / i ; .

A i i U o . n i  S i >  ( j y , j V

N. D . 7127. S ą d  Poprawczy przy Z a rz ą ­
dzie Ober Pohomajstra w W arszawie 

W  depozycie Sądu tutejszego znajduje się 
woreczek dwie portm onetki i rubli 3, odebrane 
od podejrzanej osoby; wzywa przeto w łaścicie­
la  takow ych, ażeby w ciągu dni 30, lioząc od 
daty  niniejszego wezwania stawił się w Sądzie 
tutejszym  z dowodami w łasności, celem ode­
brania  wyżej wymienionych przedmiotów.

N. D . 6227. Sąd Policji Popraw czej w S ied l­
cach. Zapozywa K aro la  R utte  czasowo .'prze­
bywającego w Królestwie Polskiem  za pruskim  
paszportem , robo tn ika  z osady leśnej G rabów ­
ka gminy Trojanów, powiatu G arw olińskiego 
gubernji Siedleckiej, z pobytu niewiadomego, 
aby w sprawie w łasnej stawił się w Sądzie tu ­
tejszym, pod skutkami praw a, w ciągu dni 30.

S edlce d. 5 (1 7 ) P aździern ika 1873 r.

N. D. 6843. Sąd P o lic ji P opraw czej w B ie- 
wzywa F lo rjan a  W asilewskiego la t 40 k a ­

to lika, sta łego  m ieszkańca wsi Je g lin c a  gminy 
Sejny gubernji Suw ałkskie j, obecnie z pobytu 
niew iadom ego, aby celom w ysłuchania w yroku 
w w łasnej spraw ie zapadłego w dniach  30 do 
Sądu tutejszego lub najbliższego staw ił się , 
a lbo  też o teraźniejszem  miejscu pobytu zaw ia­
dom ił w przeciwnym razie podług praw a postą - 
pionem będzie.

B ie ła  d. 30 Paźdz. ( l l  L istopada) 1373 r.

> E L . 0 S Z E . N i ; \ IHY W \ i:\'L
N. D. 7110 

Antoni Fileborn Patron T rybu­
nału Cywilnego w Płocku, otwo­
rzył w temże mieście K ancelarji 
w domu W-ej Jurskiej, ulica No­
wo więzienna. 4 __ 4

N. D. 725). N ajbliżsi z fam ilji a m ianowi- 
oio siostrzeniec m ający dzierżaw ę o lo  mil od 
W arszaw y, niewiadomi z nazw iska an i miejsca 
m ający K siędza w m iasteczku K rasnoufirusku, 
g ubern ji Perm skiej, zechcą się zgłosić do P a ­
w ła K oszałkow skiego utrzym ującego szkołę 
przy ulicy D ług iej N r. 3 now y a  m ieszkania 8 
a  to spiesznie w interesie d la  n ich  bardzo ko ­
rzystnym .

,i

N. D . 6912. D o w B ( l  z d. 17 S ierpn ia  r. 
Nr. 243, wydany jprzez O ddział B a n k u  P o l­

skiego w K aliszu, na  zastaw ione tam że 5 %  lig. 
ty zastaw ne w sumie rs. 1,000 zag inął, w sk u ­
tek  czego stosowne zastrzeżen ia  poczynione 
z o sta ły

K a t e  i d  S t e i n .
4 ,o3B o je n o  u e tiB jp o io w D r u k a r n i  O k r ę g u  Ż N a u k o w o g o  vV a r s z a w a k j e g o .


